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BARANGWiCZE — ul. Szeptyckiego — A. Laszuk. 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa !4 Księg. W. Wlodzimiei owa. 
GRODNO — Księgarnia T-w a .,KuUn“.
BORODZIEJ — Księgarnia Kol. „Ruch".
KŁECK — Sklep „Jedność:1.
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateski.
LUNINIEC — Księgarnia Kol. „Ruch".
MOŁODECZNO — Księgarnia T -w a „Ruch"
MiORY — Ejdelman
NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Jażwińskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-ŚW1ĘCIANY — Księgarnia T-w a „Ruch"

DRUjA — Ko w kin.
OSZMIANA — K sięgarnia Spóldz. Naucz,
PGDBRODZIK ul. W ileńska 15 T. Gurwicz 
PIŃŚK — K sięgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAW Y — K sięgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STOLPCE — Księgarnia T -w a „Ruch"
SŁON1M — Księgarnia j. Ryppa ul. Mickiewicza 10. 
SMORGONSE — Stow arzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚW1ĘCIANY — M, Lewin — Biuro gazetow e ul. 3 M a*3 
S Z A K to V  S /U  '/. W. Minek-:, hpu  ,
W GŁOżYN — Libernian, Kiosk gazetow y 
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kok „Ruch".

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub i 
przesyłką pocztową 4 zł. zagranicę 7 zł. Konto czekowe PKO 
Nr. 80259. W sprzedaży detal, cena jednego numeru 20 gr.

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.
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CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc .drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń 
co do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dow odowego 20 gr.

Koeszystenejii i samolikoidacla Nowy poseł perski w Warszawie

W ewnętrzne dzieje Niemiec zapisują 
przełomowe momenty z telegraficzną 
szybkością. Rozwiązanie so c ja ld em o k ra­
cji, wchłonięcie „Stahlhelm u", wchłonię­
cie niemiecko-narodowych. Pozostaje 
tylko centrum, ale wszystko zapowiada, 
że Niemcy przegrupow ują się w kierunku 
państw a o jednopartyjnym  systemie, że 
pod tym względem prześcigną może na­
wet faszystowskie Włochy.

Pod adresem naszym napisano w pra 
sie polskiej zarzut, że jesteśm y zwolenni­
kami „metod hitlerowskich*'. Oczywiście 
zarzut taki mógł pow stać tylko w związ­
ku z płytkością myśli i całkowitą nieod­
powiedzialnością w dziedzinie rzucania 
oskarżeń w 'polemice dziennikarskiej. 
Tak jest, chcemy pokojowego współży­
cia, z Niemcami;— tak jest, w skazyw aliś­
my, prorokowaliśmy od bardzo daw na, iż 
w Niemczech zakwitnie okres rządów pra 
wicy i że tylko z prawicą niemiecką, ja­
ko czynnikiem za Rzeszę odpowiedzial­
nym liczyć się należy. Ale to wszystko 
bynajmniej nie znaczy, abyśmy byli zwo­
lennikami, czy sympatykami metod, które 
Hitler w swem państw ie stosuje. Czytel­
nik sobie natdiniast przypomni, że, za 
poprzedzających hitlerowski okres 
rządów, czasów v. Papena pisaliśm y o- 
twarcie, iż do ideologji i program u poli­
tyki wewnętrznej tego męża stanu mamy 
duże uznanie i sympatję. Ale to jest epo­
ka bliska, a jakże strasznie jednocześnie 
dawna.

Artykuł niniejszy chcielibyśmy po­
święcić ujawnieniu tej głębokiej i zasad­
niczej dystynkcji, która zachodzi pom ię­
dzy stosunkiem do paftyj opozycyjnych 
ze strony Hitlera, a M arszałka P iłsud­
skiego.

Hitler tworzy partję jednolitą, dogma 
tyczną, zaciśniętą w ciasnym extra-par- 
tyjnym widnokręgu. Hitler hietylko nie 
chce mieć w Niemczech opozycji, lecz li­
kwiduje własnych szczerych czy przymu­
sowych sojuszników, likwiduje politycz­
nych „poputczyków". Obserw ując wy­
padki w Niemczech, widząc, jak zdmuch­
nięto tam, jak choinkową świeczkę, orga­
nizację socjal-dem okracji, czyli organiza­
cję tak potężną, tak starą, z tak w ielk ie- 
mi tradycjami —  doprawdy dochodzimy 
do przekonania, że nasze organizacje o- 
pozycyjne są do pewnego stopnia sztucz­
nie przez reżim obecny podtrzymywane. 
Być może zresztą, że wyrazy „sztucznie 
podtrzym yw ane" nie oddają całej praw ­
dy. Ale przyzna chyba każdy, że nasza 
P .'P . S. jest organizacją stokroć, tysiąc­
kroć od niemieckiej socjal-demokracji 
słabsza, mniej zwartą, mniej zamożną, 
skupia mniej świadomy i o mniej ug ru n ­
towanych przekonaniach materjał ludzki. 
Ten dystans słabości P. P. S. od niem. 
socjal-dem okracji musi być zresztą o l­
brzymi, bo Niemcy to państwo robotni­
cze, Polska to państw o rolnicze, jeśli 
więc Hitler zdmuchnął socjal-dem okrację 
jak choinkową świeczkę, to tembardziei 
zlikwidować by mógł P. P. S. rząd M ar­
szalka Piłsudskiego gdyby chciał.

jednakże M arszałek Piłsudski rozróż­
nia jak się zdaje pomiędzy koniecznością 
stworzenia w Polsce warunków dla sil­
nej władzy, a kw estją istnienia opozycji, 
Rząd M arszałka Piłsudskiego nie dąży do 
zlikwidowania opozycji. Jest to bardzo 

"wyraźne. Co innego utworzenie w łasne­
go obozu w Sejmie i społeczeństwie. Ist­
nienie takiego obozu jest koniecznością 
dla istnienia silnej władzy, a gdzie nie­
ma władzy, tam niema państw a, gdzie 
niema silnej władzy, tam państw o w ysta­
wione jest na wielkie niebezpieczeństwa. 
Co rnireg-o jednak likwidowanie opozycji, 
wchodzące w system rządów hitlerow- 
sko-faszystowski. Tego w Polsce niema.

Natomiast jest jeszcze inna różnica, 
która dzieli nas i nasze partje opozycyj­
ne od Niemiec. Oto w Niemczech opozy­
cja szuka kompromisu z Hitlerem, a Hit­
ler ją likwiduje. U nas raczej jest na- 
odwrót. U nas rząd toleruje istnienie o- 
pozycji, u nas wyraźnie marsz. Piłsudski 
jest zwolennikiem koegzystencji obozu 
rządow ego z partjam i opozycyjnemu, a 
natom iast partje .opozycyjne upraw iają

z zamiłowaniem sport samofikwidacji. 1- 
naczej bowiem nie możemy określić tych 
posunięć partyj opozycyjnych, które prze 
radzają stanow isko opozycyjne na s ta ­
nowisko antypaństwow e. Głosowanie 
przeciw budżetowi jest oczywiście stano­
wiskiem opozycyjnem, może takie głoso­
wanie przeciw  budżetowi mniej lub wię­
cej patrjotycznie wyglądać, lecz temnie- 
mniej jest to przez tradycję uświęcone u- 
prawnienie opozycji parlam entarnej. Na­
tom iast absencja podczas wyborów P re­
zydenta jest oczywiście aktem antypańst­
wowym, aktem o charakterze rewolucyj­
nym.

Otóż niestety tego rodzaju posunięcia 
mnożą się w ostatnich czasach: N-Decja 
inicjuje bojkot wyborów Prezydenta, le ­
wica ludowa macza swe brudne łapy w 
chłopskich zaburzeniach w Małopolsce.

W szystko to nazywamy procesem sa- 
molikwidacji. Zrozumiałe jest, że gdyby 
partje opozycyjne miały tego rodzaju 
antypaństwow e i rewolucyjne posunięcia 
przerabiać na regułę swej pracy, gdyby 
odczuwając swą bezsiłę w parlam encie/ 
chciały odegrywać się ze sztandarem  Sze- 
li w rękach, —  to byłoby to prowokowa­
niem, a poniekąd nawet zmuszaniem rzą­
du do ich zamknięcia. Aż dziwnem sfę 
wydaje, że partje opozycyjne mając nie­
mieckie wzory przed oczami, chcą na tę 
drogę samofikwidacji w takim momencfe 
wstępować.

Z drugiej strony objektywizm każe 
nam wskazać na objawy nadające sfę do 
zaklasyfikowania nie do dziedziny tej sa- 
molikwidacji partyj opozyjnych w Polsce 
tecz właśnie da  dziedziny koegzystencji. 
Myślimy tu o takich faktach, jak np. gło­
sowanie za poborem  rekruta przez stron­
nictwo narodowe, lub chociażby udział 
opozycji we wczorajszem „święcie m o­
rza".

Ponieważ potrącam y o „święto mo­
rza", więc musimy też dać kiłka słów 
wyjaśnień, aby nam nie zarzucano, ze 
zmieniliśmy nasze stanowisko wobec tej 
imprezy.

A więc pod względem polityki zagra­
nicznej* „Święto m orza" było naszem zda 
niem posunięciem taktycznie i psycholo­
gicznie błędnem. Za kilka dni prezydent 
Senatu Gdańskiego przyjeżdża złożyć po­
winny hołd rządowi Rzeczypospolitej, 
Hitler ma związane ręce spraw ą austrjac- 
ką —  w tym momencie organizowanie 
olbrzymiej manifestacji pod niczem ak­
tualnie nieuzasadnionem hasłem „jesteś­
my zagrożeni", było dobrowolnem osła­
bianiem naszego prestiżu i kredytu za­
granicą.

Pod względem samej idei m orza —  o~ 
czy wiście „św ięto morza", jakkolwiek 
nieprzyjemnie uprogram owane —  głosi­
ło ideę słuszną i piękną. Daliśmy tego 
wczoraj wyraz w artykule wstępnym, któ 
rego zamieszczenie było z naszej strony 
podporządkowaniem  się ogólno-polskie- 
mu nastrojowi dnia wczorajszego. Na tym 
zaś specjalnie odcinku, który dziś nas in­
teresuje, tj. co do kwestji koegzystencji 
obozu rządowego i opozycji w Polsce, to 
„święto morza" było wypadkiem pomyśl­
nym, bo wskazywało na możliwość współ 
działania opozycji z obozem rządowym 
w pewnych spraw ach państwowych.

Jestem zwolennikiem silnej władzy, lecz 
to nie znaczy, abym chciał, aby w Polsce 
nie było opozycji. Owszem uważam, że 
istnienie opozycji nietylko da się po łą­
czyć z zasadą władzy silnej i stałej, lecz 
jest tej zasady pożytecznem uzupełnie­
niem, oczywiście jednak tylko wtedy, je­
śli ta opozycja sile i stałości władzy za­
grażać nie może. Raz jeszcze: chodzi nam 
nie o wytworzenie w społeczeństwie sza­
blonu poglądów— rzeczy bardzo na dłuż­
szą metę niebezpiecznej i demoralizującej 
—  lecz o umożliwienie istnienia i funk­
cjonowania silnej władzy. Tutaj jest więc 
ta granica. Opozycja i „sam okrytyka" są 
pożyteczną instytucją kontroli, o ile oczy­
wiście nie wychodzą za miedzę państw o­
wości. W olę więc koegzystencję od sa- 
molikwidacji i będę żałował, jeśli partje 
opozycyjne nadal po drodze samolikwi- 
dacji kroczyć będą. Cat.

O s ta tn ie  wypadki w Niem czech

Do W  ar.sza wuj przybył nowy poseł perski 
Azcoli Yadollah Kh<my którego podobiznę 

podajemy na nasszem zdjęciu.

Nowe kredyty dla rolnictwa 
na zasiew zboża

Pr>zyz< marne >w holkiuj poiptódiniirn kredy­
ty na 'Ztaefcaw izlbóż zmia/dlują się lobeccme 
•w sitoidjium iliiikiwiiidlaojŁ Olbeicouite aa dłużenie 
rołnśc.ittw-a z ityMlu, fiyieih kredytów wyno­
si- 'około- 1  miilyoin: złotych.

Jaik sóę dmdadiu/je Ageimcjia „Iskra" 
•w pccizątku '1 ipoa r. b. 'Bank Pollkki l i­
rach orni ponownie kredfyity ma ziaisłard 
■zibóiż w. ‘wyisokoiśici 30 umiillj, zł. W-aramki 
•kor’ziystiaroi&' *z tyeth kredytów, i litch spła­
ta  jłędizśie anallcigiicizma do roku poprzed- 
niiegO', a niiamowiiere: wysokość poży­
czek tnie może paizekrnaieziaó 50 proc. w ar­
tości -giełdowej zibóż, spłata ma, być msku- 
teoziniona ratami; od; stycznia > d?o- czerwca 
1934 irckiu. Stopa piroicentowia dla ban- 
k ów, ;roj^0owialdizia jąioy ich bezpoiśr edi n 
krediyifcy będzie 6 fpnoy jak pozy zwykłym 
'dyisk.meło. z tlyrn iwtairiumkiiem. że banki- te 
inle mogą Tćzyć ki i jeniticm ' w ięce j"mż 2 
3/4, ląicizmie z koszłtlamii, ponad stopę Ban:- 
ku Podisikiego.

W t w I z I i  iz nirachoiiiiioniem kredytów 
xi-:: ziasfiaw ootoi/cizy oiigiameziacj erołnicze 
zgdpsajy: dk Bamfkiu /Pióliskiiego -sizeneg wmio- 
sikór.u, doityczącyclh ziwłękiszon.ia s-za-cum- 
ku zbóż do 75 -proc wartości. . Sprawia ta 
będzie cmaw-iaina. mia 'apecjailniej konfeiren- 
cji w  minnsiteiristiwie î dlimiictwa-, któ.r ipdfoę- 
dzie się w  dmiiu 28 b. m. z udziałem 
.prz-ed''St'aiwuicieli organiiziacy-j rolmiiczydli o -  
ra-z b-aników, za któ-ry-ch paśredn.iictwiein 
m oją być rozproiwiaidzaime kiredyty re je ­
strowe.

CHOROBA PREZYD ENTA HINDENBURGA.
PARYŻ. PAT. —  Na podstawie wda- mu. Dzięki wysiłkom lekarzy prezydent 

dcmości, zaczerpniętych z pism wschód- Hmdenburg może z wielką trudnością 
ni o-pruskich „Le Rempart" donosi, iż chodzić po parku, jednak wiek chorego i 
prezydent Hindenburg nie opuszcza Neu- ogólny stan organizmu budzą jak najw ię- 
deck, gdzie uległ atakowi apoplektyczne- ksze obawy wśród otoczenia.

ZMIANY PERSONALNE W RZĄDZIE.
BERLIN. PAT. — ,Urzędowo komunikują: frieda Federa.
Na wniosek kanclerza Hitlera prezydent Z urzędowych kół pruskich donoszą, że mi- 

Hindenfourg przyjął zgłoszoną przez ministra po nister Goering jako namiestnik Prus zamiano- 
łączonych resortów' gospodarczych Rzeszy i wał dr. Waltera Darre pruskim ministrem rol- 
Prus Hugenberga dymisję, mianując równocze- nictwa, zaś Kurta Schmidta —  pruskim minis- 
śnie ministrem gospodarki Rzeszy dr. Kurta trem gospodarki i pracy.
Schmidta, generalnego dyrektora Twa ubezpie- i em samem teki gospodarki oraz rolnictwa 
czeń Allianz, zaś ministrem wyżywienia i roi- Rzeszy i Prus pozostaną nadal połączone w  rę- 
nictwa Rzeszy —  posła do Reichstagu dr. Wal- ku 2 ministrów. Dr. Darre jest jednym z głów- 
tera Darre. Następnie prezydent Hindenburg nych przywódców ruchu chłopskiego i zwalczał 
przeniósł w stan spoczynku tym czasow ego do- energicznie plany ministra Hugenberga na polu 
tychczasowego sekretarza stanu w ministerst- kolonizacji rolnej, zaś dr. Bang był jednym z 
w ie gospodarki Rzeszy dr. Banga, pow^ołując mężów zaufania Hugenberga i w'ybitnym człon- 
na jego miejsce posła do Reichstagu inż, God- kiem frakcji niemiecko-narodowej.

ARESZTOWANIE B. KANCLERZA.
BERLIN. PAT. —  Na polecenie władz magistratu berlińskiego, pod zarzutem u- 

prokuratorskich policja aresztowała byle- działu w oszukańczych manipulacjach 
go kanclerza Rzeszy sojcal-demokratę na szkodę T-wa budowy tanich mieszkań 
Bauera oraz szereg wyższych urzędników i osiedli podmiejskich.

MOŻLIWOŚĆ ARESZTOWANIA MARSZAŁKA MACKENSENA.
PARYŻ. PAT. —  „Le Rempart" do- ny przyjaciel Hohenzollernów i Hugenber 

nosi z Berlina, iż w związku z głuchą ga, ma być w najbliższych dniach aresz- 
walką, jaka się toczy obecnie wewnątrz towany lub conajmniej całkowicie izolo- 
Reichswehry, marszałek Mackensen, wier wany, podzielając los gen. Schleichera.

ŚW IĘTO M O R ZA
Przemówienie Pana Prezydenta Pzplitei 

w dniu ś w ię ta  Morza

Podwyższona składka do ZUPU
PODZIAŁ SKŁADKI POMIĘDZY PRA 

CODAWCĘ I UBEZPIECZONEGO.
• Nk imioicy noizpcirządlziema radly mini­

strów iz. idbdiai IT-igio: ’.b. mi aosłtfajłia — jak 
didnio^fliśmyj —ipoidtwyższioaią d!o iwyisolko- 
śicii 2,8 ipirioic. ipiaicy 'poid!sttiaf.\/ciwe|j! slklMkia 
db ZalkiMu Ubezipiiiecizień Pn.aicioiwtniikóiw U- 
myisłoiwych ,ma ipodary/ciiie świiśjcllcizeń iz, ty - 
fiuiiu brfalktui (piraicy.

■Rozip'Griz.ąjdlzieiniii3! mdimiis,tirów '.uinioi;:-
m'Qwa)łiG .jieclnfoicizjeśinne .pioidlział p-odlwyżsao- 
ae j sklaidlki międży, pirK-cioidkwicę nj i^bezipiie- 
cizir.oneigio.

Xói\ve tpiriziepiisy (pf’lzier,v.!i!dluijią, że jeżefli 
pracioy’n.ilk oitlrzyamujie 'wyiniaigrodlziemię w 
ginaniciaiah o:d 60 (zfl. db 400 iźł. mi&saęcizinie 
wówićz&a pracodlalwicia i  piriaęcfWinaSk pliaicą 
-tytiuiem islkłibdiki' pio 1,4 pirioic. piłajey -.poteUsttia.- 
woiwej

G d'y piriaicoi ̂  /n-i)k oltirzymiuijie w ym igtrPdize- 
riie  oidŻ 400 z?ł. tdio 800 zł. imileisliięieizniiie, —  
(Wiówiciziais p ra ic io id taoa  jpffaicdl 1 ,2  prioie., a  
pncaicGjwiniilk 1 ,6  pnoic., p*łiaicy! p-odsltlaiwtoiweij, 
G d y  ipraifloiwmiiik oitirizytmiujie wyaHagsrloidlziernie 
•pcinisd! 800 iził. mdtefeibfelziniiie —  ptriacioidlajwtea 
pbryr 1 pnąc ., ,ai ipraicłonrmilk1 11,8 pirioic p ł a ­
cy pioidlśtiaiwioiwej.. !

Za lufbbzpdieicizioiniyiclh (nn eiotrzymin,1 jąieych 
żadnego' wynia|grod!aqniilai -llulb ottrziymiują- 
cyicłh iwynagra/dteeinle iniilżisrae niż, 60 zł. 
mieislęciziniiiG, alllbi ioi tyillkio lultlnzymamiie. jfe*- 
'<kó foirmę iwiynajgiroldlziemiiia o|pl])a)e.:r isikłiadlkę u- 
bezipiiscizielniiowią tyłlkói prlaicbidlatwieia: w: wysio- 
kośei 2,8 pnoic, poldlsltiałwioiwieji pfrze- 
widlzfamiej: ;w' gnuipiib iziairicfblktoi vvterj, !Ą.

TJbeapaieicizIeinli!, Ikttórydh wtymlaigroidlzemae 
ipirzekpaiclzia; 7„20 . izlT... !oip)lia,e;:i ją, tylthiilem 
s k ła d k i ,  aruiieizial]felżini:ie ;Oid) Ikiwiort1 p n zy p d d d - 
jąioyclh iw mylśi], luskępan piiemwsizegio- —  
f/68 proic.,, od! p ie łne j k iw o ty  ofbrzy- 
myiwamęgK) wynlalgiroidlzienliiai, p o d le ig a jącn j 
ziailiicizianifu .db imbiezpiiieicizeiiSnia, -a pDiminiilejjisizio 
mn j -o 7;20 ztotyelh.

WARSZAWA. PAT. — W czoraj przed po- 
hiuaieńT -odbyła się na Zamku podniosła uro­
czystość, zw iązana ze „Św iętem  M orza".

O godzinie 12 Pan Prezydent Rzeczypospo­
litej w tow arzystw ie szefa gabinetu płk. Gło­
gow skiego i szefa kancelarji cywilnej dr. Heł- 
czyńskiego udał się do sali C analetta. W sali 
daw nej sypialni królewskiej zainstalow ano mi­
krofon radjow y, przed którym Pan Prezydent 
wygłosił przem ówienie treści następującej:

Niema spravvy, dla której serca polskie b i­
łyby mocniej i zgodniej, niż dla spraw y m orzaf 
która sta ła  się nieustanną troską rządu i przed­
miotem żyw ego zainteresow ania społeczeństw a. 
Rzeczpospolita nasza, po kilku zaledwie latach 
pracy, może poszczycić się wzniesieniem Gdy­
ni, rozwojem portu gdańskiego, budow ą kilku 
przystani rybackich w zatoce Puckiej i na pel- 
nem morzu, zapoczątkow aniem  floty hadlowej 
polskiej i m arynarki wojennej.

Ale najgorliw sze wysiłki rządu nie odnio­
słyby skutku, gdyby naród we w szystkich sw o­
ich w arstw ach  nie miał dla nich zrozumienia 
i nie daw ał im poparcia, zarów no bowiem do 
założenia i obsługi portów , jak i do uruchom ie­
nia okrętów  potrzebne są nietylko wielkie fun­
dusze, ale jeszcze bardziej potrzebni są ludzie 
chętni, wyszkoleni, o b y c im o r z e m  i jego tech- 
niezriemi urządzeniami.

Z radością trzeba stwierdzić, że coraz w ię­
cej Polaków  garnie się do służby w  m arynar­
ce, interesuje się handlem zamorskim , w aży się 
na szukanie pola do pracy, a naw et osiedlanie 
się na stale w  dalekich krainach i na obcych lą­
dach. W  ten sposób rozszerzam y granice na­
szego państw a, obnosim y banderę polską po 
świecie, przysparzam y Polsce bogactw  i wzma 
gam y jej znaczenie. Zadomowieni, zasiedziali 
Polacy, którzy dzielnie pracow ali na roli i bro­
nili każdej piędzi sw ej ziemi, lecz niechętnie 
w yglądali poza opłotki ojczyzny, nabyw ają 
dzisiaj ducha podróżniczego, przedsiębiorczego. 
Przyczynia się do tego niemało upraw ianie spor 
tów  wodnych i turystyki wodnej, do których 
tak żywo garnie się ostatnio młodzież.

W iadom o, że najlepszymi m arynarzam i są 
m ieszkańcy w ybrzeży, ale w ybrzeże morza pol­
skiego jest szczupłe i nie jest w  stanie zapew ­
nić dostatecznego dopływu elementu ludzkiego

do rozw ijającej się marynarki handlow ej i wo- 
'jen n e j. Posiadam y zato liczne żeglow ne rzeki i 
jeziora, na których równie dobrze można osw o­
ić się z potężnym  i wspaniałym  żywiołem, ja ­
kim jest woda, aby przygotow ać się do pracy 
na morzu. Ten wielki korow ód statków , lodzi, 
kajaków  i żaglówek, który widziałem wczoraj 
na Wiśle, św iadczy, że zrobiliśmy w tej dzie­
dzinie wielkie postępy w  ciągu kilkunastu os­
tatnich lat, że rozumiemy zadania, jakie nas 
czekają na morzu i że planowo i m asowo spo­
sobimy się do nich.

Dzisiejsza m anifestacja, tak pow szechna ; 
zgodna, obejm ująca nietylko w szystkie dzielni­
ce Polski, w szystkie jej m iasta, wsie i osiedla, 
ale sięgająca także w najdalsze krańce św iata, 
gdziekolwiek znajdzie się grupa naszych roda­
ków, a choćby rzucony losem Polak, stanowi 
nowy dowód przyw iązania do morza.

N asze myśli, dążenia i plany, kierują się 
dziś ku Bałtykowi. S tam tąd czerpiemy siły i tam 
widzimy ostoję i gw arancję m ocarstw ow ego 
rozwoju. Linja naszego w ybrzeża —  to grani­
ca nasza z temi w szystkiemi państw am i, z któ- 
remi nie mamy bezpośredniej granicy lądowej. 
Jest ona bram ą na św iat, bram ą, dającą nam 
wolność utrzym yw ania stosunków  z kim c h c e ­
my, jest ona tym najcenniejszym  klejnotem 
Rzeczypospolitej, którego każdy Polak gotów  
jest zaw sze bez w ahania czujnie strzec i bro­
nić nieugięcie, jesteśm y  i pozostaniem y nazaw - 
sze riad naszem polskiem morzem, będzie ono 
trw ałym  pom ostem  między Polską a św iatem .

Niech ta myśl, która przenika dzisiaj nas 
w szystkich w dniu Św ięta, ożyw ia też cały na­
ród i w każdy dzień pow szedni!

W tej samej sali Pan Prezydent przyjął de­
legację z Łódzkiego z pos. Fichną na czele o- 
raz prezdstawicieli Komitetu W ykonawczego  
Święta Morza z gen. Orlicz-Dreszerem. Poseł 
Fichna w  imieniu delegacji łódzkiej wręczył p. 
Prezydentowi czek B. G. K. na 265 tysięcy zł., 
podnosząc, iż fundusz ten, zebrany dzięki gro­
szow ym  datkom społeczeństwa łódzkiego, w rę­
cza Panu Prezydentowi jako dowód troski spo­
łeczeństw a o obronę morską państwa.

Pan Prezydent podziękował za złożony dar, 
przekazując go Funduszowi Obrony Morskiej.

NOWY PRZYWILEf PARTJI NARODO­
WO SOCJALISTYCZNEJ.

BERLIN. PA T. —  Rząd Rzeszy uchwalił 
przyznać zastępcy kanclerza Hitlera w  naczel- 
nem kierownictwie partji narodowo-socjalistycz 
uej Hessowi prawe do stałego udziału w posie­
dzeniach gabinetu oraz w  konferencjach rady 
ministrów.

REWIZJE W  ZWIĄZKU KATOLICKIM.
BERLIN. PAT. —  W e Wrocławiu policja 

polityczna przeprowadziła rewizję w lokalach 
12 związków katolickich.

TELEGRAMY
ODROCZENIE KONFERENCJI ROZ­

BROJENIOWEJ.
(4E'NDWlA. PAT. Xa .wini-osek prze- 

wo;: iiiifcizącego -kemf«r.entcji rozbrajiemiowej 
Hlemicfers-Gur:'. poparty przeiz Stiatny Zijedtno- 
czane, Afigilję, WloiC,liy i Fraimcję, komi- 
•sjtu główna' odira-czyła konferencję iro.z- 
brcjeinóoiwlą. :db dtnrta 16 peuzdlzdeirindika- n  ib.

USTAWA ZBIOROWA WE FRANCJI.
PA R T 2. PAT. Senat przyjął djzdś pro-

‘ jĄ kt lustnw y w; sp raw ie - o c h ra n y  iryinku1
zibożcwe:go.

SPRAWA PARYTETU ZŁOTA.
DONDYAT PAT. Zebranie pnziedista- 

w-i-eieii Amigi jĄ Wtocdi, Fhaincpl Bellg j i
.Slziwąjióainj# i HcArnd/i w sp;raiAde parytetu  
złota ' zeistrła . odrioeizoam db- ju tra.
Ze. źródeł imdancfdiajiTiybh dbrnosizą, że na 

pastedizemiu -•■osiiagmięto 
naratd.reh znacznie p-ostępy.

DALSZY LOT AWIONETEK.
A .TEN Y . P A T . YAozoraj wieęizjo.iem — 

p r z y  by kr dk> A te n  awńoinelikta Ae.nolklub-u 
Kraik-owskiiieig-o ,;.P 2 L  5". piliotawamia prtzez 
fhuaci C iiatupm ikóiw . Jmtirio 'łofinlicy s ta in tu ją  
d o  jd',ail;s:ztego JeitiuJ ma 4iiin.jp> Sifamibiuł —  Bur 
g a s  —  Bukasrezizt; —  Liwów —  SKriakóiw. —  
DriUjgk' ow łoneitika pilliciboiwama- pfrlzeiz ,p. P'i>o- 
trow.okiiegio', uileigła1 usiztkioidizetniilu ii pioiziostia- 
ntfie ' w  S a to n ik a o h , gdizds diokioininima b ęd z ie  
miaipirawia.

NORMAN DAVIS U PREZYDENTA 
ROOSEVELTA.

NOWY JORK;. PAT. Notimiam D:, vdis — 
ui-dfał 'tę  dfo izniajdUijąieeigO' isię ma jachcie 
prezydenta EiGeseyetta w  celai pciinfcirimo- 
wamia gc p  iopin>jii' euiropejisktej w sipru- 
■ a i <cvh -dicty/ciząlcyieiłi i-erzbinojeiada'. Pr.ezy-
diecTsl Rceiserejf pictectl Dariściwi Uidać 
silę poimowin&e dio Europy w oiiąjgtu- tym 
dmiia. -

BAL DOBROCZYNNY POLS 
W  PARYŻU.

PARYŻ PAT. Wicizioiraj w siailioini 
itieilu Riitfea odlbył isiię biali pcdl priofbel 
Itienn amibatealdlciricr.Aleij Obtłapoiwislkiibij o 
raklteirlzie dlcibiiioicizypinjyim -zioiig-iainiizioiwia 
cele 'o.rgiąniiizialcyj' ipotslkiiicdi, ipirizfym|oisiziąjc 
chód w  piGtwalżmię.j -luimte 100' lilywięcy friau 
kaw. Bal zasizicizyjc-kiii -siwą lOtbelcinioiścią -  
pirzeidfśtiaiwćciiiellle żyicdai (tioiwlairzytsMeigo- 'i- djj; 
pto/m a tyicraieigo1 P,: rlpytha

WARSZAWA. PAT. — W niedzielę cała 
Polska obchodziła uroczyście Święto Morza. 
W szędzie odbyły się nabożeństw a, pochody i 
akadem je, na których uchw alono rezolucje, któ 
rc ,następnie  sztafetam i lotniczemi, sam ochodo- 
wemi, motocyklowemi, row erow em i i pieszenń 
przesyłane były do stolicy. — D otychczas na­
deszło około 2 tysiące rezolueyj z przeszło 800 
miast, rrńasteczek, ŵ si i osiedli, je s t to niejako

pow szechny plebiscyt, w  którym  ludność całe­
go kraju, bez różnicy w yznania i poglądów  po­
litycznych stw ierdza, że społeczeństw o polskie 
jest gotow e bronić w każdej chwili słusznych, 
nie do zakw estjonow anią praw  naszych do Bał­
tyku. Pow szechna deklaracja gotow ości narodu 
polskiego jes t najw iększym  triumfem dzisiejsze­
go św ięta.

BEZROBOCIE WŚRÓD FRANCUSKICH 
ROLNIKÓW.

P A R Y Ż . P A T 1. iWiśiródi fy am ćusk ich  —
>iA:; ;rei]indic:ziyicih i  rafooltlniiicizyidh u]j/a'wfniila; slię 

^.epnieinii;, iSipciwadic wrainiy kiryityicizmą isyitiu- 
aicją iguispuck '.rieizią rtolliniilcitiwia 4 bieizirioiblo/ciitem 
D d Namtleis przylbyiłia piiieirwisrzia Firiainiciji 
•zi0iijgai;^MoiAis!?]ia; 'kcBUiminla muainsizioiwia, ti. ziwb 
. igfo-diująicych nolllhiilkiówn ,i) fbieiziraibloitiniydli". •— 
Puch ód pnzyhyił' iw lo.ridlyniku wiojslkawym. d!o 
inaiejstca pmzieizadcizieiaffa;, igldizaT' 20 'dleliega- 
tóiw fwiręicizyilp ipirefektmwi' odfplotwiiieidiijiie 
ręiaćguffejie. Jedlmoiczisóiufa 'w miręjisiociwicśei 

'odhyi]' 'sr‘ę  prihrizymi '.Yiilec raliniiiczy 
jaikiotTczjomy przyjęcie; rarezoiluięijd' ipafę- 
póaiją/ciej pofiltykę nzajdlu w obec iroOih-ilkóiw.

Bilska stabilizacja dolara
LONDYN. PAT. — Ponowny spadek dola­

ra wczoraj wieczorem według przęwidywań an­
gielskiej prasy jest zapowiedzią bliskiej stabili­
zacji. Dolar spadł wczoraj w Nowym Yorku 
o blisko 10 punktów, zamykając się notow a­
niem przy kursie 4,395. Równocześnie ceny na 
pszenicę, które są miernikiem wartości dolara, 
zaczęły raptownie spadać; W obec tego w ytw o­
rzyła się deprecjacja dolara poniżej wartości 
buszla pszenicy.

W  ciągu czwartku fluktuacja doszła do roz 
miarów niebywałych. Prawie przez cały dzień

odbywały się gorączkowe narady i posiedzenia 
w  kwestji stabilizacji. Prace konferencji w  in­
nych dziedzinach # nie wywołują najmniejszego 
zainteresowania.
IF8Ey^S3WĘ3^gB^MS^ĘglpqS^''niBlflli,' nwŵ s w i
PAMIĘTAJ OBYWATELU, ŻE W WIEK i- 
OD 15 DO 60 LAT, CO TRZECI CZŁOWIEń 
UMIERA Z GRUŹLICY! WYOBRAŹ 
OGROM TEJ KLĘSKI I POPIERAJ W ALK? 
I  NIĄ. KUPUJCIE NALEPKI PRZECIWGRU 
fLICZE“! POPIERAJCIE BUDOWĘ SANA 

TORJUM POD WILNEM.

■-----------OQO------------

Wlidsmsści spsrte«e
ZAWODY TENISOWE O MISTRZOSTWO 

ARMJI.
W ARSZAW A. P A T j^ ^  W czw artek na 

kortach tenisow ych Legji rozpoczęły się dorocz­
ne zaw ody tenisow e o m istrzostw o armji. Do 
zaw odów  stanęło 24 zaw odników  z całej P o l­
ski. Tytułu m istrza broni por. Przybylski. Za­
w ody odbyw ają się w grze pojedyńćzej i po­
dwójnej.

_ W  grze pojedyńćzej doprow adzono do 
ćwierćfinałów, do których weszli: kpt. Reyman, 
por. Przybylski, kpt. K onopacki.Czw arty ćwierć 
finalista nie został jeszcze wyelim inowany.

MECZ PIŁKARSKI LIGI ZACHODNIEJ 
I WSCHODNIEJ.

WARSZAWA. PAT. — Na stadjonie Legji 
w W arszaw ie, w obec w ielotysięcznych tłumów, 
rozegrany został sensacyjny mecz piłkarski po­
między reprezentacjam i Ligi Zachodniej i Ligi 
W schodniej.

Zwyciężyła Liga Zachodnia w w ysokocy- 
browym stosunku 5:0 (1 :0).

Gra należała do najpiękniejszych w bieżą­
cym siezonie. Początkow o zaznaczyła się prze­
w aga W schodu, ale zupełna im potencja s trz a ­
łowa spraw  ST, że okres ten minął bez żadnych 
efektywnych rezultatów . Po 30 m inutach gra 
się w yrów nuje, przyczem  zarysow uje się cornz 
bardziej rosnąca przew aga Zachodu. Po przer­
wie Zachód góruje już bezapelacyjnie i p rzew a­

g ę  sw oią akcentuje 4 bram kami. W schód p o ­
chodzi okresami jedynie do ataku, ale ob ron i 
Zachodu bez trudu likwiduje nieliczne zresrta  
w ypady przeciwnika. N aw et rzut karny przy­
znany W schodow i został przez M artynę prec- 
s+vzeiony. Bramki dla zw ycięzców  zdobyli: P a ­
zurek (2). Smoczek, Artiu (najpiękniejsza"m am  
ka dnia) i Urban. Sędziował inż'. Przew orski.

JUBILEUSZ CZARNYCH.
L W ÓW . PAT. — Uroczystości jubileuszo­

we Czarnych rozpoczęły się od odsłonięcia po­
piersia M arszałka Piłsudskiego na frontonie try ­
bun. Obecni byli przedstaw iciele władz z wroje- 
w odą lwowskim Beliną - Prażm owskim  na cze­
le oraz delegaci klubów.

Na zaw odach lekkoatletycznych, zor'gani/3 
w an y d i z tej okazji, uzyskano niezłe wyniki.

Na 1500 m etrów  Saw aryn ustalił nowy re­
kord okręgow y w  czasie 4:10,8. W słcoiku w 
z wyż Niemiec osiągnął 178. W skoku w dal— 
Górniak miał 655. W kuli K&niak rzucił 13,28.



B S Ł O W O

SILV U D R U K w Szkoła łon w  T o k io
* » •

Ukazał się , tpo konriskacie nakład d rug ;” Cały ten ,?D ruk“ naprow adza myśl naszą 
czw artego numeru miesięcznika społeczno-litc- na w spom nienie tych sm utnych czasów  z przed

RATUJMY M ŁODZIEŻ BEZRO BO TN Ą !
Bezrobocie jest obecnie jedną z naj­

straszniejszych klęsk. Ale bezrobocie rnło rackiego „Druk". je s t to pismo jaczejki komu- roku, kiedy zmuszeni byliśmy na fych łam ach 
dzieży jest klęską podwójną, gdyż żabi- nistycznej na uniw ersytecie Stefana B atorego, staczać walkę z grupą p. jędrychow skiego. Ze 
ja  młodą energję i- demoralizuje tycll, W szystkie artykuły  W tym miesięczniku znanych względów, znaleźli się w Wilnie lu-
którzy muszą zasilać cały naród swym podpisane są imionami i nazwiskam i. I w szyst- dzie ze starszego społeczeństw a, którzy wzięli 
zapałem, entuzjazmem i świeżością po- kie te imiona i nazwiska są. zmyślone, napraw - p .  jędrychow skiego w tedy w sw oją opiekę, i 
rywów. Młodzież wymaga specjalnej O- a? j |c i i  łudzi niema, — niema żadnego Leona obronę, nazyw ając jego działalność „rew izjoniz- 
pjeki, aby nie marnow ała się jej energia Jarockiego, jan a  G rodia , W. Kieleckiego i i.d. mem społecznym ", określeniem^ w którem  pru- 
tak potrzebna narodowi. Nic też dziwne- jedno nazw isko jest tylko autentyczne, to pod- der ja w alczy o lepsze z tępotą. Skutkiem tego 
go, Że myśl wielu szlachetnych jednostek pis w ydaw cy p. Zygm unta K ruszewskiego, poparcia w pływ y p. jędrychow skiego zaczęlyN
zwraca się ku młodzieży, a troska o .cln- akadem ika, znanego na gruncie uniw ersytcc- s ię szybko przez pewien czas roz- \ 
bro narodu i państw a k aże  szukać jakie- kim w charakterze przyjaciela politycznego pow szechniae w śród młodzieży i zarażać

p.p.: jędrychow skiego, Ryńcy, Kapały i t.p. nasz uniw ersytet frazeologją bolszewic- 
zaf'leszcza l is t  C harakter pisma zupełnie odpow iadający ką, której skrystalizow anym  owocem jest

o roli, którą

ges wyjścia.
Polska Zbrojna (' / o ;

rur . inż. H. W iercińskiego, który w y s ;ę -jjrzeciętnemu szablonowi pisma komunistycz- taki ,,D ruk“ . Z dumą myślimy
pnje z ciekawym projektem 
nic wielkich w arsztatów , kcó-eby 
ciniły rnłodziez bezrobotna.

Bardzo ważnym zaradczym środkiem na 
bezrobocie, jest zakładanie warsztatów pracy 
dla tej młodzieży. Powinien zaistnieć, mojem 
zdaniem, stan następujący: bezrobotna mło­
dzież w wieku 15 —  20 lal nie otrzymuje za­
pom óg w  wypadku nieregularnego uczęszcza­
nia do takich^ warsztatów, oraz właściwych, 
dokształcających szkól zawodowych ze św ie­
tlicami i przysposobieniem wojskowem.

Zakładaniem i organizowaniem tych war­
sztatów powinny zająć się połączone organiza­
cje społeczne przy częściowem  poparciu Fun­
duszu Pracy, odnoszącego się bardzo życzliwie 
do takich poczynań, oraz przy ogólnej w spół­
pracy fachowych związków nauczycieli szkol­
nictwa dokształcającego zaw odowego, którzy

W WIRZE STOLICY
W ARSZAWA —  RADOM

nego. Artykuły bez w iększego zacięcia publi- odegraliśm y przed rokiem i k tóra kosztow ała 
z a t r u -  cystycznego, czy polemicznego — stanow i to nas tyle listów potępienia ludzi starszych i 

bodaj jedyną w skazów kę, że nie pisuje tam p, ich w ystąpień zbiorowych, o których, z perspe-
jtd rychow sk i osobiście. Pozatem  nad calem pi- ktyw y tego roku i tego  ^D ruku", mam y pra-
smem króluje, już nie w pływ kom unistycznej wo chyba myśleć z lekceważeniem  i pogardą.
ideologji, bo to jest zupełnie jasne, lecz po- N atom iast pod jednym  w zględem  r Na zdjęciu naszem przedstaw iona jest oryginalna cerem onja promocji w szkole żon w Tokio,
prostu* wpływ, sowieckich pieniędzy. T ak w la- musimy uderzyć się w piersi: „Legjonj Uczenice tej szkoły, pochodzące z najlepszych sfer stolicy Japonji, kształcą się na dobre żony.
ściwie bez żadnego w iększego osobistego zain- M łodych" zawiódł in plus nasze ocze- : 
teresow ania, tak szablonowo pow tarzać kom u- kiwania. P. jędrycnow skiego, mimo wszyst- : 
nistyczne frazesy m ogą chyba tylko ludzie, kich jego osobistych zdolności, wydalił ze 
dla których to przepisyw anie formułek jakiegoś sw ej organizacji. Potrafił oddzielić sw ój, zresz- 
,M iotu", czy „O rki" jest już źródłem utrzy- tą  bardzo daleko idący radykalizm  społeczny 

mania, inaczej ci, k tórzy za to otrzym ują od ocj komunizmu. Ci w szyscy panow ie, pisujący 
agentów  bolszewickich pieniądze. tchórzliwie pod pseudonim am i do takiego ,,Dru

Oto próbki tej frazeologji: ku", to ludzie napędzeni z „Legjonu M łodych".
Okres obecny jest okresem wielkich kata- albo takich napędzonych przyjaciele. Musimy

np. na ogólnopolśkm f zjeździe Sekcji Szkolni- strof wojennych, oraz gw ałtow nego zaostrza- uchylić głowy przed szybkiem zorjentow aniem
ctwa Dokszt. Zaw. Z.N.P. w maju r.b. powzięli ^  sJe p r z e k le ń s tw  państw kapitalistycznych się w grupie „Legjonu M łodych", który potrą-
iUŻ W a r s z t a t ta k ie ^ o e a ^ p r z e ć ^ t? n p  o ist- sobą, a w rezultacie szykowania się fił u trzym ać sw oją sam odzielność i ochronić
niejące warsztaty państwow e nieczynne, lub do wojny interwencyjnej zZ.S.R.R.) Mylne jest się przed bolszewikami z przekonań, snobizmu, 
warsztaty szkolne mniej obciążone. mniemanie, że ustrój kapitalistyczny sam się karjery, czy tępoty.

Prowadzić fachowo warsztat musi inży- rozpacjtiie Przeciw nie, porzucenie demokratycz- „Legjon M łodych" jest bardzo radykalny 
nier, względnie technik przy pomocy majstrów- * ania j wproWadzanie faszy- pod względem społecznym i religijnym , i ja-
instruktorów. Personel ten mus, byc pod kaz- atury wraz 7  jej niesłychanym ico taki jest naszym  przeciwnikiem ideowym,.

c h o c i a ż b y  A hv  z a n m n a r  ęip hhżpi 7 n r a c a  i

.Jaka jutro bądzie pogoda*
Przeszło 80 procent trafnych przepowiedni

Komunikaty PIM‘a, ukazujące się w pis- tów  zabrała polska ekspedycja polarna na W y- 
m ach codziennych, czytane są  skw apliw ie zaró- spę Niedźwiedzią.

dym względem wybitny. Dobrać go można je- ------------ u - - . . . .  , . . l ,
dnak z powodzeniem przy dzisiejszem bezrobo- uciskiem, wskazuje na to, że burżuazja prag- Ale co innego jest najskrajniejszy cnoci j 
ciu, zmniejszając temsamem zastępy niezatru- nie WSZelkiemi środkami utrzymać swój paso- radykalizm  społeczny, ałe polski, ale z hasłami 
Untnnvrłi s.oecia1istów. rzemieślników. . . .  .     nr cnncAh ęłiis7nv C7v nip słusz-dnionych specjalistów, rzemieślników.

Autor projektu siusznie podkr Gla, iż 
j-cisonel w arsztatów  mus; być wybitny: 
p-aca przecież byłaby wyjątkowo odpo­
wiedzialna ze względu na yonieczm ść 
oddziaływ ania wychowawczego na zatrud 
uinną młodzież.

Ale co mogłyby w yrabiać podobne 
w arsztaty?

Przedmioty na rynku niewykonywane, np. 
niektóre konieczne pomoce szkolne, jak modele 
maszyn, urządzeń, oraz przedmioty do użytku 
bezrobotnych i bezdomnych rodzin. Nie stw o­
rzy się przez to niezdrowej konkurencji dla 
normalnego rynku.

Na podobnych zasadach należy uruchamiać 
warsztaty takie nawet przy niektórych szkołach 
dokształcających zawodowych.

wno przez tych, którzy w  jakikolwiek sposób 
uzależnieni są w swej pracy od złej lub dobrej 
pogody, jak i przez zw ykłych śm iertelników, 
pragnących wiedzieć, „jaka będzie ju tro  pogo­
da". Najmniejsza nieścisłość w kom unikatach 
podw ażała wiarę w ich dokładność i praw dzi­
wość i daw ała tem at do dow cipów , niezawsze 
słusznych, gdyż ostatniem i czasy przepow iednie 
PLWa okazyw ały się naogół trafne.

Aby zapoznać się bliżej z pracą i postę­
pam i, osiągniętemi w  tak  młodej gałęzi wiedzy,

Lepiej się dziś rozumie stare  pamiętniki, 
niż przed 20-tu łaty. Dla prababki podróż do 
Radomia była pow ażnem  przedsięw zięciem : po 
całodziennej, uciążliwej mordędze, pisze, za­
nocowaliśm y w Tarczynie! D ruga noc zastała 
nas już w Białobrzegach...

Teraz też jedzie się przez Tarczyn, Bia­
łobrzegi —  pół godziny do jednej dziury, po! 
do następnej. Po najlepszej szosie w Polsce me 
przystoi jechać wolniej jak na 80.

Co za szosa! Szeroka, że 5 autobusów  by 
się rozminęło, bez zakrętów  gładsza niż te po­
pisowe 5 m etrów  asfaltu m agistratu  wileńskie­
go przed sądem  okręgow ym .

Asfalt i kostka na przestrzeni 100 kim. -~  
gdzie w  Polsce coś podobnego? Na takiej szo­
sie sam ochód po 100.000 kim. lepiej wygląda 
niż na praw dziw ej naszej — tubylczej po 20.000 
Aż m onotonnie jechać tak brak w strząsów ; rai- 
dow cy zagraniczni nieraz mówili, że u nas ja z ­
da ciekawsza niż zagranicą, bo wciąż są nie­
spodzianki —  wykroty, doły, trzeba uw ażać, 
brać przeszkody, zasnąć ani sposobu. —  A u 
nas, asfalt ń asfalt... dziecko, gdy pusta droga 
może rów nie dobrze prowadzić... skarżą się 
smętnie.

Motocykliści z panienkami hasają do Rado­
mia calemi sznurami. „Zawiozę cię Kundziu, w 
śliczną m iejscow ość!" — Lu!" D roga rzeczy­
wiście zyskuje uznanie siedzenia dziew czątka, 
Radom brudny, niechlujmy, zażydzony ponad 
przyzw oitość, bez możliwej kaw iarni i ustę­
pów, nie przedstaw ia żadnych atrakcyj. W obec 

—  Stosunek ten  jest chwiejny. Przepow ie- nudy i jałowości m iasta, niema co — tylko iść
dnie spraw dzają  się naogół w granicach 80 Jo  spac do hotelu. Motocykliście właśnie o to cho-
100 procent. W  niektórych jednak w ypadkach dzi —- biedak co przywiezie tobola na Seme-

—  jaki jest stosunek procentow y przepo­
wiedni spraw dzających się?

zachodzą zupełnie niespodziew ane zm iany a t- ring, ma trudności ze zwabieniem go do domu
mosferyczne, nie dające się z góry obliczyć.

—  J aka jest rola innych działów Insty tu tu? 
— pytam y.

— T ak w ażne dla naszego rolnictwa bada-

— tu m iasto go w yręcza. Radom to raj dla eks- 
kursyj parów ek.

Bruki gorsze o klasę niż w Wilnie. Roztro­
pny m agistrat zaciągnął ogrom ną pożyczkę,

---------------------------   - . - - . . ^ - r   „ ^ « w ybudow ał ogrom ną rzeźnię, m ogącą zaopa-
żytniczy żywot, z tego w szystkiego staje się państw ow em i w  sposób słuszny czy me słusz- -aką jest m eteorologia, zwróciliśm y się do Pań- nia nad klimatem prow adzi wydział klimatolo- frzyc miljonowe miasto. Radom ma 90.000 mie-
jasna rola rewolucyjnej awangaray mas rw o - ny, logiczny, v-^y > stw ow ego Instytutu M tetorologicznego z pros- giczny, czyli wydzrał stacyj, który posiada w szkańców , więc rzeźnia próżnuje, ale pozyczKa
tniczo-włościańskich w walce z faszyzmem i co innego komunizm. Jest pom iędzy tym ta.ca ^  Q wyjaśnienia w spraw ie m etod i sposobów  Polsce przeszło tysiąc korespondentów , przysy- zarżnęła miasto. Sytuacja się popraw i gdy lud
socjal-faszyzmem. różnica jak pomiędzy Polską, a Bolszewją. Cat, przepow iadadania pogody. łających dane o stan ie: opadów , ciśnienia, za- ność Radomia dojdzie do wielkości

-  W dziedzinie badań nad pogodą -  in- burzeń atm osferycznych itd. Specjalne badania
form ują nas dyrektor PlM ‘a p. Lugeon i inży- m eteorologiczne dla użytku lotnictw a prow adź,
nier Chmielewski —  posługiw ano się do nieda- w Vdzial serologiczny w Jabłonnie, a wydział
w na metodami czysto statystycznemu, opierają- 
cemi się na ustalaniu ciśnienia atm osferycznego

Druskienlkl w czerwcu
do wielkości rzeziu. 

Szczerzy patrjoci pracują w  tym kierunku.
Karol.

P ierw sz .y  r zu t  ołka n a  Drusikieiniiki - -  
p rz y n o s i d z iw n e  wiraiżemie.

W szęd z ie  d 'użo z ie le n i i p ry m ity w iz m u  
— d u żo  e le g a n c k o  uib.ramycth p a ń  i w y ­
tw o rn y  eh  p an ó w .

K o n t r a s t  
m ie sz k a ń c ó w  
sz c z a n y c h  w a rn ń k ó w  ż y c io w y m .

W ik ilk a  dini po  p rz y  jeż  dz ie  d y s ty n ­
gow ania, je jm o ś ć , i,aił!bo s z ty w n y  d y g n i -

Na ulicach matomiost udierza obfi­
tość światła ełletotryciamego, zwlaiszcza w 
d z ie ń ; wurzyistkie ipraswite latiairnie uli-
ciane :pollą się 24 godzimy ma dobę. Ozy >+P- dopiero przed 12 laty meteorologowie nor- 
miożn:.:- t(u mówić o, oszczędnościach < wescy z prof. Bierknesem na czele w prow adzi­

ło,n św ia d c z y  o tę s k n o c ie  Ikryzysóe ? — W id o c z n ie  D ruskie,m ilki Leżą li nową teorję badań meteorologicznych, tw o-
wiieilikich m ia s t  do  u p ro -  -poza s t r e f ą  z a t a r z e ń  eikonom iicznych . rząc pojęcie tak  zw anego frontu, tj. granicy

Z a b u rz e n ia  na tom ias ił, w  aH lmosferze d;t- pomiędzy w arstw am i zim nego i ciepłego pow ie­
j ą  s ię  'Często odlciziurwać. P rz e lo tn e  b u rz e  i trza, w zajem nie się nie przenikającem u Front

 '}„J____________    „ . . d eszcze  'piuzyozy:n5i(a(ją sdą do u tirz y m a n ią  j-en> na którym  panuje najw iększe zachm urze-
I ta  c z ę ś ć  p ro je k tu  w y d a je  s ię  s łu s z -  “a r z ' zjaavia.J s ię  n a  d lic y , b e z  pońceoioh, „idoistiaiteiciznej ilo śc i' 'w itg o c i w  ipow ietirzu [

Nitc w ię c  t e ż  dziiwmego,, że w  p ię k n o  i 
słoneczne, dln ile aż  s ię  r o i  ma- chodlnilka.eh 
od... .roiwierzyisitów’, k tó r z y  nlie u z n a ją  zu ­
p e łn ie  jeźdtmi i pirzepiisów o iiu chu  k o ło ­

w y m . ^
A  p ro p o s  k o ło w y  - iKo/lioł v\ laidilzimy rmożnla! d b -  

-f-ać goiy  siiię iCizytia Tiozimiailbe, relkiaim y n a
powinna otraym ywać"zapomogi"bez regularne- okolicy zakładu sfosowania słońca, .powie- mieście. Peiwmia .pom-ysiowa firma z
go uczęszczania przynajmniej do szkół dokształ t>r.z. awlaazctzia. lekarze 'ljciẑ płaitn-iie, któ- Wiarsziaiwy

morski w Gdyni — badania dla żeglugi mor­
skiej. Ponadto  istnieje jeszcze wydział sp raw ­
dzań, który zajm uje się spraw dzaniem  przyrzą­
dów rozsyłanych do stacyj, ustalaniem  instruk- 
cyj itd.

lią. Nie chodzi o tworzenie w arsztatów , 
któreby konkurowały z istniejącemi i mo 
głyby je z a b ija ć ,^ -  lecz należy nadać mi 
nieco inny zakres.

A u 'er mówi dalej:
Do czasu zrealizowania tych projektów, 

młodzież bezrobotna w  wieku 15 — 20 lat nie

b ea  k a p e lu s z a , b ez  k o łn ie rz y k a .
W  g od lz inaóh  .naininych -do doibrego 

ńenu nsDHeży nuaśzeuiże p r z e ś c ie r a d ła  k ą -  
pi elfów ego, .nicaiałieżnie od  iteigo ozy teai 
k to ś  k o r z y s ta  z  d-Glbno-dEiejistiw so-lnaki 
czy u ie.

W ię c e j je d n a k  o só b  w id u je  się  w

go uczęszczania przynajmniej 
cających zawodowych ze świetlicami i przy­
sposobieniem wojskowem.Z braku narazie od­
powiedniego przymusu ustawow ego, mogą ta­
kie uczęszczanie spow odować propagandą i 
roztropnym przymusem instytucje społeczne, u- 
dzielając zapomóg tej młodzieży.

Uwagi pow yższe wynikają z tego, że uw a­
żam całe społeczeństwo za współodpowiedział 
ne za dzisiejszy stan nienormalny. Wynikają 
również te uwagi ze szczerej troski o zdrowie 
duszy, o sprężystość moralną i fizyczną b ez ­
robotnej młodzieży.

Szlachetna troska o zdrowie moralne 
młodzieży, pozbawionej pracy, sprawia,

autor kończy swe rozważania nastę- oknu 
iącym apelem do społeczeństw a: 

racam się do organizacyj społecznych  
rześcijańskiej, a więc czynnej miłości 

jo, w imię dobra państwa z następują- 
jpelem: przez zakładanie warsztatów pra- 

Ta młodzieży bezrobotnej i bezdomnej ra- 
y ją przed straszną zarazą, jaka na nią 
Inie wskutek nieróbstwa.
W arto zastanowić się nad tym proje- 

tem, którego realizacja nie jest tak trud­
na. skutki zaś mogłyby być bardzo do­
li-A Lector.

poflieca; „uiajfcuryigmr.ilinii-esae
jemmiej. K orzystają ze słońca i .powłe- 1 zfegiiery .z hiiżuterjii' siatuczinej", imaia — 
-tr-aa ziwhaszcza lekainzir beapładmie, iktó- zmów .Tiesibauriatc.ja- -w sipoisob niezwyMe 
nzy z pGiwodiu buaku pnalktyki m ają diu- dloiwfciipinjy (o'd -tiegio dlowcipu wyjnazy tiwia- 
żo wojnieigu czasu. nzy rolblią się idzi-wmlie pomonsziczome) ue-

NieipTóżmiują obeaniie ,w Dnuskiemikach k]in.nm,je ainlgiiellsiką oirikuieisitirę, ,w której 
jedynie chl!o.pe,y dó 'padr.i .̂iainKa piłeik na ni© jadiem rwtiłiniandin. może pozmać ,,na^ 
.kcutacth zaua.biLaj ąizuaicznile więcej od sizyicih" z tufll Niieimiiietctkheiji, igrają raeazy-
lekarzy 1 zl. za go,d(zinę. Talkaa jest u- wiście ,z flegmą, amigńeteką, in,ie uiwiażająe 
Htałcma i^iedlug zasaid' miejiscowej logiki: ma 'brr:k sliuctocziy.
miech schudmiie kurf.cjusz mi'e tylko .nia eie- W powlieltrzu jednak po-za 'dziiw.miiie 
te; -aile i mia kie&zemi. s-ystemałiyiczinyon dle&ziczem i krizyfcliiwą

GL-oib-ciwo wygląda większość pemisjo- reklam ą wilsi dlażio inadlzieii. mia powodize- 
n-atów' szeizcgólinie iw mocy: imieośwtatllo- nće clbccmego seizoiniu. Czy się -otrue spraw­

nie, przesuw a się, zależnie od panujących w ia­
trów , i pozw ała w nioskow ać o zbliżaniu się lub 
oddalaniu fali niepogod i chłodów. Spraw ą prze 
pow iadania pogdy zajm uje się w ydział synop­
tyczny Instytutu na podstaw ie obserw acyj, do­
konyw anych przez stacje, rozsiane po całej Pol­
sce. O bserw acje te  czynione są wszędzie ści­
śle o tej sam ej porze (o godz. 7,13 i 18 w e­
dług 'czasu G reenwich, a także o 1-sźej w  hó- 
cy), chodzi bowiem o możność porów nania o- 
bserw acyj jednoczesnych. W ydział synoptycz­
ny pozostaje w ścisłej w spółpracy ze stacjam i 
zagranicznem i, którym  przesyła przez radjo kil­
ka razy dziennie depesze o stanie atm osferycz­
nym Polski. Zestaw ienia danych z całej Europy, 
notow ane są na specjalnych m apach synoptycz 
nych, w edług których w ysnuw a się p rognosty­
ki na najbliższą przyszłość.

—  Na jaki okres czasu przepow iedzieć mo­
żna pogodę?

S a m o lo ty
U m y k a m y

kursują

C0DUENH1E
(także w niedziele 

i święta!)

A1IĘDZVNARODOWY TURNIEJ TENISOWY.
LONDYN. FAT. — W  W im bledonie na 

m iędzynarodow ym  turnieju tenisow ym  pierw ­
szy mecz w grze podw ójnej panów  przyniósł 
odrazu niespodziankę w postaci klęski świetnej 
pary Vines — Gledhill, która została wyelimi­
now ana przez parę Q uist —  1 urnbull po cięż­
kiej 5 -se to ^e j walce 6:4, 7:5, 2:6, 4:6, 2:6.

KOL ARSKI WYŚCIG SZOSOWY.
W ARSZAWA. PAT. —  W czwartek odbył 

się kolarski w yścig szosow y na trasie Wa^ . i- 
wa —  Płock —  W arszawa z  udziałem 67 za­
wodników z W arszawy i prowincji. — Dystans 
biegu wynosił 227 km.

Zwyciężył Kiełbasa (AKS) w czasie 8:10, 
32,2. Drugi W asilewski ze Świtu 8:10:36,2.

►Oo------

Sport w  p o w . W llelskim

zdradzają hualk rytyieizeikiwamiych 
z dm.ia n a  dlzień gości. Tytko gdzie mjfć- 
gdz'e juk zmaik orej't Ucyjiny pUli się w 
poikojiU 1'ampika.

dfeą ? — Może tia(k„ a może unie — oidipoiwjie- 
<:!zi: ł m-a to pyitamie ©tamy Hipoilit — ma 
nację. OndyHopij.

USUWA KREM

ŻÓ ŁTE  P LA M Y .-  
O P A L E N IZ N Ę

m Ę m m o sA
P E R F E C T IO N

W ilejka powiatowa. Śliczne miastecz- Państw ow ą Odznakę Sportową zdo- 
ko, nadające się jaknajbardziej na letnis- było:
ka. W ilja błękitną w stęgą otacza to mia- Członkowie P. W. zdobyli 45 odznak
sto i łączy ze ślfcznemi pagórkam i, las- Szkoły 68 odznak
kami i wioskami o tanich produktach spo niestowarzyszeni 11 odnak
żywczych, doskonałem mleku, serze a pó- Odznakę strzelecką zdobyło 179 osób
źniej i owocach. na 387 ubiegających się, czyli zdobyło ją

W  samej W ilejce praca wre. H o  pra- 46 procent uczestników, 
ca polska. Zapomnieli wszyscy, że ni eg- O narciarstw ie i jego rozkwicie dużo
dyś WMejka była małem centrem rusyfi- dałoby się powiedzieć, 
kacyjnem. Dziś pozostali tu Rosjanie są Kosztem Komitetu wybudowano w

— Niestety nie na dłużej niż na 24 go- najlojalniejszymi za małeird wyjątkam i, W ilejce strzelnicę m ałokalibrową ,schron 
dżiny. B adania nad m ożliwością przepow iada- obywatelam i Rzeczypospolitej. Żydzi u- przeciwgazowy oraz boiska sportowe. Na 
nia pogody na czas dłuższy prow adzone są w cz4 1 mówią po polsku. terenie pow iatu mamy 19 boisk, a także
Rosji i Niemczech, ale pozostają dotychczas w Zwłaszcze prace W. F. i P. W. roz- 32 świetlice. Pozatem  kupuje się duże i- 
sferze prób. Jeżeli chodzi o now e m etody prze- wijAR s*ę pomyślnie. Istnieją komitety Jości sprzętu sportow ego, a także czapek 
pow iadania, w Polsce podjęte zostały badania gminne, którym komitet powiatowy przy- j kurtek strzeleckich, które są bardzo lu- 
przy pomocy aparatu  radjow ego, który jest wy dzieła spizęt. Komitet powiatowy zrobił biane i z duma noszone.
nalazkiem dyrektora PIM‘a p. Lugeon, t. zw. bardzo wiele.

. „radjoatm ografu". A parat ten notuje trzaski a- Oto mała statystyka: 
tm osferyczne? tj. napięcie elektryczności atrno- W strzelaniach uczestniczyło 
sferycznej. Jest on dotychczas jednak używ any W  zawodach lekkoatletycznych 
do badań pomocniczych. Jeden z takich apara- W grach sportowych

Z temi wszystkiemi poczynaniami syrn 
patyzuje miejscowy KOP, którego pomoc 

105 zaw. jest prawdziwem dobrodziejstwem  dla 
109 zaw . prac s p o r to w y c h  i p r z y s p o s o b ie n ia  woj-
36 zaw. skowego.

WANDA  DOBACZEWSKA

nem
54) podnisł głowę z nad swojej

Zw y c ię s tw o  Jó ze fa  Żo łę d zia
—  W iesz kochany? Mnie coś wydaje początku. Filip otarł pot z czoła i przy Żołądz

się, że z tym starym warto pogadać. Ce- stąpił do opow iadania: gazety.
gi'ełkiewicz już widzę, nie potrafi... Nie —  Niechaj tak budzie, koli treba. __ Niesłusznie pan obraża tego dzia-
orjentuje się... za żebraka bierze. A to na Powiem ja, a panoczek powiesz dla pa- c'a. Pan nie dał mu skończyć. Mnieby na 
mój rozum kłusownik, czy leśnik... On na starosty. Nu tak wo: U lesie ja był... pana miejscu zainteresow ał taki typek.

Cegiełkiewicz podskakiwał na krześle jąc towarzyszy. Panicz Jurek zrozumiał- m0że wie, co w lesie słychać?... Drań Ce- po lesie chadził... M iesiąc świecił... ciacie W łaśnie mam ochotę pójść za nim, jeśli ner?ad>ui panie 
 u m f  r*r\ muł'* iw i nip uwrrmcrM lemn dziadźka Filio rrloHrim.itoi r̂ A .. i -  ^:__ : _t   i   1 G . W .

22
W ol'owicz pocirdosł cię z krzesła, i 

niechętnym ruchem, odsunął ocf siebie 
papiery.

Tak. Formalnie

z irytacji, nie rozumiał wprost, co czyta, by i nie wymagał... jem u dziadźka Filip giełkiewicz, bo drań, a nie od rzeczy bę- ruki takowali.. Na ciacierukach ja, bywa- pan hie ma nic przeciwko temu. 
wreszcie gwałtownym  ruchem odsunął i o nieboszczykowem objawieniu się po- dzie dopomóc jemu trochę. ło, z panom Janszewskim nie raz i nie

— wszystko w 
komendancie. Ale ja, 

c z ło w ie k  o tyle starszy od pana, prezes
m- -- i i • i- ' •» ł —  j ------- — ........... — —  UpoiFlkien irz wzruszvł ramionami. u:1powiedzialny ^ałej oiganizacji, .hatn

swoje raporty i zawołał przez ramię. wie... Ałe ten obcy .... Nie, me będzie tc- Ąje Bóboczka był jeszcze pełen świe dw a zasidzieusia... Janiszewski —  dobryj ^  ^ ^ , . * chyba prawo o 'wiedzieć panu..
—  Panie Ilinicz, czy panby nie ze- go. , żej urazy... był pan... niczoho naprzeciw  kazać nia £  coz Ja miec Plzec»wK :>0ja dź najeżył sio i zesztywniał. Stał

chciał, zamiast tej przyjemnej pogaw ęd- Uśmiechnął się chytrze do własnych _  Eee, panie szanowny, on nie lubi, można. Nu wo... tak dziś jeho ja i ba- temu? Proszę bardzo. Ja panu naw et po 0 ,.ostowanv nc]przeciw W ołłowicza,
ki, raczej papiery załatwić, którem panu myśli i udał zupełnie durnego Nuć me ro- jak mu się w trącać... W yobraża sobie, że Czył.. Hamonił on do mianie.. Ratuj, ka- wiem » co to iraało byc: bezwartościow y -. . j d f biurkiem, i słuchał,
dał zrana? :a ’ n a l r p m  nr 7 .9 .   L . j  m . - . c l ___________ J  J  r l n n n ^  na kocrn.ś 7 saSBadow. W  DrzewidY- P* ’zumie i dość... Podtarl nos palcem, prze

Ton uwagi był cierpki. Boboczka przy stąpił z nogi na nogę... 
ryzł wargi. —  lNTie wiem ja panoczek, jak mnie

—  Już załatwione, panie referenda­
rzu. Czekałem z niemi, aż pan referen­
darz będzie mniej zajęty. Służę uprzej­
mie.

Bóboczka w stał i, balansując tanecz­
nie, zbliżył się do biurka zw ierzchnika z

b y ć ...
—  Jakto nie wiecie? Toż, mówię, 

człow ieku! Załatw ię wasz interes, Tylko 
nie rozgadyw ać się! Krótko, zwięźle! zro 
zumlale! No?!

zinami w ostatnich dniach... zawsze bzdu 
ry... Proszę bardzo, a jeśli będzie coś cie­
kawego, podzieli się pan ze mną nowi­
nami.

Żołądź przystanął już w drzwiach.

zna doskonale tutejszy lud... Niech poka- że,.. donos na kogoś z sąsiadów , w przewidy
że co umie... Co pan dobrodziej będzie w  tern miejscu Cegiełkiewicz nie wy- waniu nagrody^ Otr^ymywiałem 
ze swoją pomocą ofiarowywać się? On trzymał. Skoczył do przerażonego Filipa r'”' nr
pana dobrodzieja tak niedawno obraził.. \ zatrząsł mu pięściami przed nosem:

Przykre wspomnienie gorącą łuną za- __ To ty mnie tu będziesz ... duby
lalo czoło starego pana. smalone w ygarniał? Ja mam czas na two

—  Bo i prawda, że obraził! A nie je bajdy? Co?! Durniu! .......
Filio oostanowił zyskać na czasie. A przeprosił potem, żadnej satysfakcji nie —  Nie gniewaj sia, panoczek... Jaż —  O, niech pan na to nie liczy. Pan | Utaj rozmaite rzeczy bardzo nie

 r  ~'T n  • , ■ eQnnQi n 117 w vid7ie skądś zobaczy* ero clał"-- Masz rację, kochany! Niech sobie tolki... sam, dobrowolnie, wyrzekł się tego czło- b j s ję —  wskazał reką, rozrzucone po
papierami w ręku. Cegiełkiewicz sapnął nuz^Staros ta daje radę! Galicejska jego mać! Tutejszy -  Ofermo! wieka... Teraz moja kolej. Cegiełkiewicz biurku rachunki i kwity.

Dziadźka Filip w yprostow ał się z go- patrzył chwilę wślad za Żołądziem, my
ślał chwilę, czy nie kazać odszukać sta- 

zamorskimi rego, ale spojrzał ukosem na drwiącą mi
słuszać, nę Bóboczki i zaniechał tej myśli. Jeśli

Żołądź ma czas do stracenia, niech ze

gryząc nieznacznie wargi.
W ołłowicz ciągnął dalej z widocznym 

trudem, jakby przem agając odrazę clo  ̂
własnych słów.

; Z wieku mógłbym być pana ojcem 
i zawsze miałem do pana dużo sympatji. 
D latego powiem panu otwarcie, że mnie

podo-

bezsilnie; znalazł w szystko w porządku, i pozna? Tym czasem  nie należało gnie- tuteiszvch ludzi rozumieć
a sekow ać" Bóboozkę nie mógł w żaden wać tego pana. On był tez ważny.... Na- chleo je, to tutejszych ludzi rozumi

T SÓb: Z ! G t ś c T CZe]' Wyi3ŚniĆ mU niektÓr£ ° k°" P° ” dż położył gazetę na kolanach
dnością.

,0,  — , -  -

i n .  b jlo  swobodnie w y l .d .w .c  sloso. S  i ” S o f  ™' “ ” »"«■  . . “ Ó S t Ł u  S ś  i .  w ys.ed l sw oln ., n i, s i.ry n , g o d .  S i.now cso  nie w .in eg o .
ot takim znał- —  pokazał ręką hieznacz- —  Oddajcie mnfe ten gościniec. Ja śpiesząc, pozostaw iając osłupiałego Ce­
na wysokość nad podłogą. Cegiełkiewicz przekażę panu staroście. giełkiewicza po środku pokoju. Domeyko

Filip uśmiechał się coraz chytrzej, kia śmiał się do łez, aż oczy musiał wycierać,

Cegiełkiewicz zabrał się do Filipa:
—  No, proszę tu bliżej! Bliżej! Nie 

będę krzyczał przez cały pokój. Z czem 
do starosty?

Filip pokłonił się raz jeszcze, ale po­
wiedział oględnie. . „ „

 Mówił ja panoczek, u mnie do pa- tnego m ieszkania pana starosty... Ale
na starosty ważny interes... nie wolno takiemi rzeczami głowy

 A ja wam mówiłem, że starosta  wracać. Tu jest urząd. Nie rozumiecie te-
i‘uż dziś nie przyjmuje. Mnie powiedzieć g0 ? Urząd, panie, o! 
o co chodzi, ja powtórzę panu staroście. Filip oburzył się na takie posądzenie.

szarpnął się na krześle. . . .  . .
—  I to ma być ważny interes? Z tern niał s ^ c o r a z  pokormej.

pójdźcie ojciec, jeśli chcecie do prywa-
‘ ’ tu

—  Co właściwie, panie prezesie? —  
zapytał dość agresywnie, Żołądź.

W ołlowicza niemile uderzyła ta agre­
sywność. W ołłowicz był pewny, że Żo­
łądź doskonale rozumie, gdzie i w czem 
zawinił... że w głębi duszy poczuwa się 

A Żoiąoź gadał istotnie. Dopędził Fi- do winy sKąd więc ten ton urażonej nie- 
hipa, w ‘ Rynku, zaczepił, ośmielił... zapro w jnności? Brak poczucia przyzwoitości,

za-

sił do mtbie... W ytłom aczył, że jest do­
brym znajomym i przyjacielem  starosty. 
Filip znał Żołądzia, w idywał go w Za- 
horanach... zdecydował tedy, że Straż 

tak świetnie bawią.. G raniczna choć sobie i pańskie parob.-

Bóboczka daremnie silił się na zachowa- 
Nijak nie możno, panoczek. rde powagi. Cegiełkiewicz odwrócił się

W reszcie Cegiełkiewicz huknął pię- do n jcj-|j purpurowy, i w yzgrzytał: 
ścią w stół: r . ___ p anowie sie'

—  P siak rew l^ac lac  zaraz, co macie k; i szu. A p T I l in ic z  nie byt ła- ki, a w szyslkoi lepiej niż policja. Reszty
za zęoam .skaw  dopomóc mi, z tytułu swej tutej- dokonał sam owar pełen wrzącej wody, 

Sięgnął ręką do dzwonka i to poskut porozumieć się z tym zw ierzakiem dobra herbata... karafeczka wódki...
Taki obrót rzeczy nie odpow iadał by- —  Jaż nie po biedności. Ja i sam pa kowało. Filip zląkł się. W yobraził sobie, je . z t bydlakiem....

. . .  . r~1 '-1 *   Puścić że dzwonek przywoła niechybnie uzbro- J Mrok już otulił koślawe jabłonie
najmniej dziadżcie Filipowi. On miał spra nu staroście gościńca przyniósł. Puścić ze uzw oi,e , ^  ,linicz spoważniał natychm iast, pod- sadku, a dziadźka Filip wciąż jeszcze o
wę z paniczem Jurkiem, a me z tym giu- mianie, panoczek, do starosty... Puscit.. joną policję- » ^  ?  P . knać niósł sie z krzesła i powiedział służbowo: powiadał.... mozolnie, zawikłanie, gubiąc
hvm krótkim rozzłoszczonym m ewia- Posunął się do Cegiełkrewicza i ka kaze zabrać jego, Filipa, » zamknąć g  . . . . , , 1 . flnwt , r7 r^7 w ra z
domo czego, obcym panem. Z paniczem chciał go pocałować w rękę. Domeyko, razem z M it‘ką Pawlukiem. Nie było in- _ —  Pan referendarz me zazą^a mo- ąi^ w c ^  , p ^  papierosa za
Jurkiem można było mówić po leśnemu: zdziwiony natarczyw ością dziada, prze- nej rady, tylko ustąpić temu panu, opo- jej pomocy. Nie mog em w rąc ę pan :eroSe m łi s łu c r-ł cV rołiv 
to znaczy, tylko to, co trzeba, nie wyda- chylił się do Bóboczki. wiedzieć wszystko, jak było, od samego upowaznmeia. pap eiosem i s.ucn-. .  -p iw .....

czy poprostu bezczelność? Ale skoro tak
  trzeba z tern skończyć! Wołłowicz
wziął jeden z kwitów i pokazał go Żo- 
łądziowi.

—  Biorę choćby to, dla przykładu. 
Pańska podróż do W ilna. Pozycja: tyle 
to —  hotel. Mnie bardzo ciężko mówić 
o tern, panie Józefie, ale wiem skąd­
inąd, że pan w hotelu nie stawał, tylko 
prywatnie, u znajomych.

Zołądź o cisnął ramionami.

D. C. N.

i
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Watykan a Kw iryna!
(Wrażenia specjalnego wysłannika naszego pisma).

I lot północno-wschod­
niej Polski

d z ie ń  Św ię t a  m o r z a  w w i l n i e

II każdemu przybyszowi chylić czoło przed 
jego ogromem, w podziwie dla wielkiego 
budowniczego i odnowiciela Włoch
współczesnych. Ale i W atykan nie pozo­
staje w tyle. Nigdy chyba jeszcze tak nie szczyzny i Nowogródczyzny, świadome —  . . . .
wrzała Draca przy remontowaniu i upię- P enie posiadania sw ego lotniska, pójdą śladem udziału w Święcie. . 

spodarzach obecnych obu 'wymienionych kszaniu budowli i ogrodów w atykań- ,iZnlian> 1 jeszcze w 1° a lezącym p rz js tą  a 'o też .ściapać
.pałacó\Ł w Papieżu Piusie XI i w pre- skich, przy robotach w
nije rzeJŁ ^so lin im . Obaj są wielkimi, przy badaniach zabytków naszej W iary, d a  nie braknie,
daleko ponad miarę zwykłą w całem te- Korzystają z tego zapewne W łochy przez Na

opatrzno- pozyskanie tak wydatnej pomocy w zwal «  U ś o b o te d n ia  .-go lipca zlot kometowe
chrzęścił- czaniu bezrobocia. Korzysta jednak cały zawodników ' ' ‘ "

W łaściwie tytuł tych uwag powinien 
brzmieć. „W atykan a Palazzo Venezia" 
całe bowiem zagadnienie stosunku po­
między Stolicą Apostolską a W łochami 
taszystowskiiemi, uosobione jest w go-

Rozpoczęte we środę uroczystości sko Polski w jej praw ach do morza. Od- 
Święta Morza, skupiły się głównie w dniu czytane zostały odpowiednie rezolucje, 
św. Piotra i Paw ła (czw artek 29 b.m .). stw ierdzające gotowość całego narodu 

Rano, o go clą. 8 zabrzm iała na uli- dc. obrony dostępu do morza. Gromkie o-

go słowa znaczeniu mężami
ściowymi; Papież dla całego cnrzesc.i- czaniu Dezrooocia. rcorzysia jeu n aK  cary ; .zaw odników  z całej Polski do Wilna. Lot mi 
jańsiw a katolickiego i—  jako wielki Pa- świat katolicki przez podniesienie swoje- że rozpocząć się i-go  o godz. 0, io znaczy o
pież misyjny —  dla całej ludzkości; Mus- go p restige‘u. O ile zaś Mussolini na każ- północy, a musi się skończyć na lotnisku w
salin i dla Włoch. dym kroku nawiązuje do tradycji staro- Forubanku m.ędzy godz. 18 i 19 w tym że dn u

Tu też ma się wrażenie, iż w końcu, żytnej Romy jako kolebki Włoch współ- 
po wielu w strząsach, sporach, ugodach, czesnych, napaw ając W łochów dumą z 
obaj ci mężowie się „dogadali". ich wielkiej przeszłości, o tyle to rzyin-

Pielgrzymkę katolicką razi może po- skie wyznanie wiary faszyzmu doskonale 
czątkowo „w łoskość" W atykanu. Ta wło harmonizuje ze staraniam i Papieży o cią- 
skość jest dumą Włoch, słusznie zado- głe odnawianie i podkreślanie całkowitej 
wolonyeh z monopolu faktycznego obda- ciągłości tradycji katolickiej od czasów 
rzania św iata namiestnikami Chrystusa i Apostolskich do ostatniej chwili. N ajbar-

Ż e g l a r z u
poznaj tę książkę

BiibhjiOÓeikia yportoi^a, w y da waina przez 
Główną Księ.er;.mię Wojskową w Warza- 
wie. \v!z)ba,g,a.ci'ła si«Q ;\v .niwy. b. cóekawy 
i pożyteczny tiomik.

M am y  n a  m y ś li padiręezitNk di o ż e g la ­
r z e  ś ró d lą d o w y c h : Ż eg larz Śród lądow y,

pobudką wzywały wszystkich do. wzięcia W czasne przemówień latały, nad mi a- cpna-e-cwaiiy utoziwykfe s-iiainmaie p-rzez
Steni samoloty wojskowe i awjonetki wybitneg-o fa'ono w e r  }. entuzjastę żeg- 

jw waivKau- Liny 1 •'es2Cze w r?ku bieżącym przystą jako  też ściągać zaczęły rozmaite or- Aeroklubu wileńskiego, rzucając ulotki, iiainsitiwia, śmiałego poidróżnlfca - spor to w-
lr it# n m h a rh  ?° ii,racj;‘ Nieużytki wszędzie się znajdą, o-anizacje ze sztandaram i na plac Ratu- Na rzece uwijało się mnóstwo łodzi i ka~ -ca P- Ludwika Szwyikciwiskiego,. Dyrekro- 
iaę7P; W iary’ H^nie*” braknie. ^ ° TGSie zl'slelsze8° bezi° °" SZOWy p rZed kościół św. Kazimierza, jaków. m  V^ij. Oddiz. Banku Gespodiairsitwa K ra-

Na zawody lipcowe składają się następują- Przed godz. 10—tą cały plac zapełniony
był tłumem publiczności.

Dowiadujem y się dajlszych szczegółów  o 
Zaw odach Lotniczych, które odbędą się l 12  
lipca r.b.

Zawody te będą się pow tarzały corocznie i , ^
bed;} obejm owały coraz szerzej teren północ- caeh m iasta 'muzyka. Orkiestry, masze- kizyH  zebranych były wyrazem zupełnej
no-wschodniej części ziem Rzeczypospolitej. j w różnych kierunkach, dźwięczną jednomyślności.

Należy miec nadzieję, ze m iasta W ilen- J Ł J * Ł

Na zaproszenie Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej: odbył się spacer w górę rzeki

O godz. 10-tej odezwały się we wszy- n:l staLai „W ilja". W śród gości obecny 
tki-ch kościołach dzwony i biły przez by* p. wojewoda- wileński Jaszczołt, p. 
:wadrans. starosta Kowalski, p. wiceprezydent mia-kwadran

Nastrój świąteczny stał się 
bardziej uroczysty i podniosły.

Odgłos dzwonów docierał do najodle- lly C)1 organizacyj wileńskich, 
glejszych krańców miasta. Goście mogli podziw iać luksusowe

W net potem rozpoczęły się w św ią- rz ą d z e n ie  wnętrza statku, szczególnie, 
lńka będzie w ykonać jąknajw iększą dość mię- tynitach nabożeństwa. W  kościele św. Ka- że dopisująca dotychczas pogoda zepsu-

2grom adZii i Się f deS2CZ ZmUSit d0 Z6)ŚCia z P ° -
2-go iipća przed południem nastąm sta rt do władz z p. wojew odą Jaszczołtem na cze- Kfaa“ -

. . „  . ,    _ .r  je s z c z e '
Zawodnik, który w tym  czasie przeleci |  ' ‘ ‘

najw iększą iiosć kilometrów, zdobyw a pierw ­
sze miejsce / a  każde lądow anie po drodze do­
licza się ód kim.

W ten spost h vy interesie każdego zaw ód-

ja t najszerszą p ropagandę ' lotnictwa w Polsce. z im e rz a  Z g ro m a d z ili  s ię  p r z e d s ta w ic ie le

yoweigo.
Mając za sobą żrpgat.e doświadczenie, 

zUobyte .podczas sze.re.giu' JpnaiA (lirowych 
poidiróżęr- żagslówką po: w łcdiaidh^ BaiDtykAi 
(do porą ów Damji' i Szwecji) \ dioeeima- 

o i . . jąe potrzebę przyjścia z pomocą coraz
u ’. i • r ^ 0WS .’ P- ad~ Idoizniojsizym rzeszom młodych pcUkóch 

miiał Boiowski, oraz przedstawiciele róż- żegliarzy wydaje szczegółowo opracowane
podręcznik uwzigLędniiający specjalnie po­
trzeby żeglarstwa śródlądowego po-ił- 
klującego siłę jodkami i ka je kanni żag ło  
: a tern i. Podręcznik tern w idiostępaiej dla 
każdego formie podaje cały zasób wia­
domości niezbędny cT!a początkujących żc-

Lotu O krężnego o nagrodę m iasta W ilna. Piy- le. —  
kr ą nagrodę i:i .moowało miasto. Jest to nagro- P o nabożeństwie

Na szczęście ulewa była krótkotrw ała gV,aTTZy-
przeciągnęły na 1 uroczystości mogły się odbywać w dal

nych zakątkach św iata rodaków na sta- pamięć pierwszych wieków chrześcijań- iez y 7w y cięsi':';" z a o d n łk^TU prz ech-rdz i ' na ' wla - b rz e g  W ilJ i Pochody z e sztandaram i
nowiskach apostolskich nuncjuszy, dele- stwa katakumby, mimo „rozgrabienia" ty sność po trzykrotnem jej zdobyciu przez pilota cznemi transparentam i, na których wid-
gatów , wikarjuszy i t.d. Język włoski jLi grobowców dla uzyskania ie lik wij; tego samego Klubu. niały napisy i hasła, świadczące o łącz- 1

■posiadania w najbardziej naw et oddało- dziej zaś udostępnioją obecnej generacji -
da P ^ech .m m a cla Aeroklubu, do ktorego na- brzeg Wilji pochody ze sztandaram i i li- szym ciągu

Ruch na ulicach był wzmożony, bo to 
kiermasz na Antokolu i

zajmuje faktycznie drugie miejsce obok pełne jeszcze śladów męczenników. Peł- T rasa lotu biegnie z W ilna do M ołodecz- ności Połski z morzem. i'za, więc mało kto siedział w domu.
łaciny w kościele katolickim. Ten pry no tam nadzwyczajnych dowodów całko- na. Baranow icz, skąd po uzupełnieniu paliwa Nad W ilją, u wylotu ulicy Arsenał- Po południu odbyła się w parku na 
mat włoszczyzny nie wychodzi jednak w jtej zgodności dogmatyki ówczesnej i S ^ k u ^ o S  w ^ob* skiej’ ustawiły si? P0CztX sztandarow e, a Zakrecie zabawa ogrodowa, a na asfalcie
poza cechy zewnętrzne. Łatwiej oczywi- współczesnej. Zdaniem Papieża katakum oznaczonem  biała lim ą’ ' cał^ przestrzeń placu ulic przyległych i koło placu Łukiskiego, taneczna.
ście po włosku rozmówić się w W aty- by więcej są warte od wszystkich bazylik Z Nowogródka trasa prowadzi do Ósżmia- Cielętnika zajęła tłumnie przybyła pu- W ieczorem o godz. 20 w teatrze Le- .kilkadziesiąt rysunków i przielknojów (,wy- 
kanie, mało gdzie jednak katolik z in- rzymskich. Z dumą obywatele C itta del nY. .lecz z powodu 
nych krajów tak prędko czuje się zado- yaticano  pokazują na pozostające pod

•Po. podamću królikiego zarysu iitstorji 
żegląusitiwia zazuiajamiia Autor? crz-ytolmitka 
szczegó łow o  z  biudiową jdchtiu, zaisbosowa - 

. . niem .praktycznem posizcziegóJnych jego
Święto Mo- .części śkłaidoiwyich, udzieilą oeiunych rad 

i wiskaizóweik wireszcie poidlaje iS,JO'W!n)ik że- 
giłairslkń c.raz obncA fiązująice ziwj-cizaje.

K siiąż.knap isana styl-em jędinnyrn a 
ćatwo zirozumiałym oiraz zaopatrzona w

Jiuut\.a t Idsa |JiGWaU6l uu wballhd-  ̂ r 04, hmiiuuv p Ll- *ł * ^1 ^ vv L Gaili^c 1^0 “ I i. jw y Vv> j
owodu i.ic w ykończenia jeszcze bliczność. Na brzegu zbudow ano specjał- tnim poświęcone było Świętu M orza spe 'kontamyioh staiannie ppzez córkę Autora 
>ku bieżącym, oęda zrzucane mel- ny pomost, przy którym stał piękny sta- cjalne widowisko o bogatym i urozmai- P- Sawyfcoiwaką, k tóra już^ jako

ZaVnjcen1e meldun fa ^ n a jbliżej środka koła Żebrowski dokonał poświęcenia bandery W  ten sposób, nie było w tym dniu podroży do B anji n a  nmłej
w  , a «> I i r r i  U n r c H p i  i IC /~ \1 n n ! o 1 n  a i  n t l n i c r ,  , r r t J L h , r  » * ______  Z M g t o W e j )  •pOiWBflWla- 64<J iZJUaleZC W  C

tek „W ilja“. © godz. 12-tej, ks. prałat eonym programie. ló-debnia p a n ien k a  to w a r z y sz y ła  o jca  w

inkach

mowiony. Co włoscy księża watykańscy Vvyłączną suwerennością Papieża liczne 
daleko więcej okazują katolickiego kos- gmachy i kościoły w Rzymie, w których
mopohryzmu od wszystkich krajowych p r a c a  wre niemniej gorąco, aniżeli w sa- tak w N owogródku, jak  w Ószmianie, przewi- Ligi Morskiej i Kolonjalnej, poczem m??jsca, gdzieby me dotarta idea Morza «i«> w i «
dyenitarzy kościelnych razem wziętych. ^ ,em m iasteczku W atykańskiem . Uderza rag rody . ^  «  ?  podpodniesiono tę banderę na statku polskiego, nie było nikogo, Ktoby w ten

LZy ’nay sposób nie zetknął się z uzc- wianie żegba-rstweui, wskaże nowe moiżli- 
Tyszkiew iczowskie- wnętrznioną myślą, że byt Polski m ocar- wości wykerzysitamia urlopu nu woduth

Łatwo też dojść z katolickiego punktu nas w ,p airia,aj n o w a ^ S e ^ p r z f  kofe- 0<Jb̂  potaży »W aja “
nddzenia do wniosku, że Papież stanow- Z tarasu pałacugjum Pro Russia, żywy dowód ogromne- lotnicze:
czo, w obecnych warunkach, powinien iyQ zajnteresowania Papieża dla spraw y Sztafeta lotniczo-sam ochodow o-m otocyklo- g o  wygłoszone zostały przemówienia, stwowej opiera się na Morzu,
być W łochem. W obec ograniczenia pań- reunii schizmy wschodniej. Księży obrząd w a, pokaz akrobacji lotniczej, pociąg pow ietrz- które podkreśliły zdecydowane stanow i-
s rw a  kościelnego do Citta del Vaticano, wschodniego sootyka sie w Rzymie ny ’ konkurs spravyności na m otocyklach.
Kościół jest żywotnie zainteresow any w ^  Taki^ "  S i ,  ------------------------
harmoiiijnem układaniu się współżycia Jakby dla szczególniejszego zamamtfe- Wilno jeszcze nie widziało.
pomiędzy W atykanem  a Kwirynałem. stow a„ia tej współpracy, względnie „kon Zapow iedziany jest przylot wielu gości z
Nikt zaś lepiej nie zdołałby właściwie kurencji“ Mussolini właśnie na cały czas W arszaw y między innymi Kwiecińskiego, se-
wyczuć potrzeb i możliwości chwili w łrvvan;n Ąnno Santo ścia-^aiaceeo tak ol- kretaiza Aeioklubu Rzeczypospolitej znanegoo d>vania Anno sam o, ściągającego ia^ ui ze swfcg0 iQtu do Casablanki w bieżącym mie-
stosukach pomiędzy Kościołem a W łocha b r z y m je iiośti pielgrzymek do W łoch, u- &iącu z kpt. m irschbandtem —  inż. Grzeszczyka,
mi, aniżehr właśnie Papież Włoch, dosko- rZą Cjzjj w Rzymie wielką wystawę, po- asa szybownictwa polskiego i wielu innych.
nale rozumiejący psychologję swoistą n a  gWjpC ona d 7iesięcioleciu rządów faszys- N a szybow cu ITS będzie latał p. Oleński,
rodu włoskiego. To też i temu taktow i towvskich k tórej zwiedzenie zapewnia 75 znany pilot szybow cow y i
w znacznym stopniu przypisać należy o- ______ . miot,, wUeinwp- l)y na zawodach.

Na kler aszn...
,,W o, i P iotra nadespiaw szy, trzeba jechać niew ym uszonego wdzięku. T rudno o coś bar­

do Wilni, może co zarobim !“ — taka  mniej- dziej wileńskiego, bardziej z ziem ią naszą zw ią- 
więcej konkluzja rozbrzm iew ała w tysiącach zanego, niż ta em anacja nastro jów  i barw  su-

jezćor i mzek.
D o itego Auniosku doszed ł t e ż  N aozećnik  

G łów n ej K w a tery  H aneersfiw a podepta ją e  
siwym rozkazem  „Żeglarza Śródlądowego* 
do tużyitlku sIużbo'\v;ego w  haiic^rsikich dru- 
żyiniaoh żeg la T S k ich .

Ksitążikę tą  m ożn a k u p ić  ,w k a żd ej k s ię ­
g a m i:  K o sz tu je  *2 zł. 80 g r . Zawóerti 139  
:sitroin.
rr vTwwnw\

z n a c z n y m  s to p n iu  p r z y p is a ć  n a ie ? y  o -  .Q cen t u , ; - ikllp n ie  5U etll k o le jo w e -
s ta te c z n e  p o w o d z e n ie  u g o d y  p o m ię d z y  n a  drQ | ę ^ ov^ r o tn ą j  w z g ]ę d n ie  n a  d a l-
W łochami a W atykanem . Praw dą też 5:3sze podróże ipo kraju. Jest to właśnie

I r -

. , i • i • 1 r i  r OLC R l / U I  U Ł C  ' p  V J * J
,ef ’ , ze zeulwszystk,cl\  języków w aśn ie  j ^ s z o r z ę d n e  ułatwienie dla pielgrzy- 

l_wloski najbliższy je s t_ łaciny, języka li- ogromny napływ oczywiś-
turgicZitego przeważającej części katoli­
ków.

wiejskich chat, rozpalała prom yk nadziei w 
zw ycięzca w ielokrot sklopotanej głowie chłopskiej i pobudzała do 

aktyw ności...
Jakoż istotnie już na kilka dni przed śb . 

Piotrem i Pawłem rozm aite „dziadźki“ klecili 
mozolnie z patyków  i desek stoiska jarm arczne;

NOHEifótfJZtM.

rowej przyrody północy!... To też kupow ały je 
panie i paniusie, a można było także oglądać 
i panów  z tow arzystw a, objuczonych formalnie 
dywanikam i, obrusam i i kilimami...

Niejedna z gospodyń wiejskich w yzbyw szy 
się w ten sposób ow oców  całorocznej gorliwo-

RaTd l CHRONI 
iKAŻOEGth

OD PLAGI letniej,,

cie nadzwyczaj korzystnie się odbija na 
■ . , . , . . . . .  bilansie włoskim, ogromnie ułatw iając u-

Obecnie można śmiało powiedzieć, ze homienie odp0wiednich sum budżeto-
stosunki pomiędzy W atykanem a Kwiry- • - ■
ndłe i: ułożyły się najlepiej dla obu stron.
Papież obecny jest wielkim przeciwni-
wnikiem łaczenia interesów Kościoła z . , . . .  , . w /...an), n . piAtcici naic/^y uii uu iictj w V Uli li tK |
interesami jakiejkolwiek partji politycz- z za§ rarll,cy> 0 Sroo-i mili- szych’ nai bardziei obiecujących i pow ażnych
nei choc iaż ł> v  n a ib a r d z ie i  k a to i ic k ie i  zac^n y c b  W1Z paszportow ych. Sro^i mili pisarzy francuskich młodego pokolenia. P ow ie, 
a e j ,  chociazfay najbardziej k a to l ic k ie j .  c fasZystowski, pilnujący porządku ściopisarstw o traktuje nie jako wirtuozję stv-
lam , gdzie jest ustrój dem okiatyczno koie ;ach jest tylko uprzejmym opieku listyczną i ekw ilibrystykę pojęciową, jak więk
parlam entarny, katolicy powinni się sta- J podróżnych z zag ran icy  W ogó- ^ o ś ć  tych plośnych pisarzy, którzy w ycisnę-
rac |  0D.ai:0 w a n ie  miarodajnych stron- ro m m p h ł 1,1 P1̂ 110 na w spółczesnej literaturze francuskie)
n ic tw . względnie o dostateczne w nich *  PrzY ™ u

- . H. DANIEL— ROPS, którego pow ieść „Du
w y c h  n a  w s p o m n ia n e  ro b o ty  p u b lic z n e  n sza w m roku" ukazała się niedaw no w prze-
w a lk e  z b e z ro b o c ie m . W s z e lk ie  u d o g o d -  kładzie J. M akarczyka, nakładem G ebethnera i
nienia i ułatwienia czynione są gościom Woliia (str 432, cena zl. 8) jest un as b. ma-

, , . . i t .  . . . .___ _ ło znany. A przecież należy on do najw ybitniej

" n t i r r i a r b  z a ś  a w a r a n tu i a -  w  s to s u n k u  d o  ja k ic h k o lw ie k  o b ja w ó w  j oddziaływaniu moralnem 
11541 tu a cli z a s  g w a r a n tu j ą  _______  Wńrpi fpż w o h e c  rro zainteresow ania skunia i?s to s u n k i ;  w  u s irc .ja c n  z a s  g w a r m u u j r  0 „ 0Zy C: • n a  w e w n a tr z ,  k tó r e j  te ż  w o b e c  go zam teresow ania skupiają 

c y e h  s t a ło s ć  rz ą d ó w , k a to l ic y  D owunni o p o z y c ji  im  w c w „ ą ,  , , ------- ---------- c

społecznem. Je-
i tn l i rv  n o w m n i c« ju^yc jt n«  w »*  -j —  t • ■ *. J ‘ t edy nie na

. . .  . lt0; ' ^  p o w in n i i y 0 D an 0 w a n ia  a p a r a tu  p r a s o -  fofnlle, nieposzlakow anej zresztą, lecz na tre-
s ię  s t a r a ć  o u m o ż liw ie n ie  s ta łe j  w s p o łp r a  carK O W ite^o o , _ „ „ h v s 7 n d p r 7o n v  SC! ' zagadnieniach dzieła literackiego. Z. Da-
c y  i h a rm o n ijn e g o  w s p ó łż y c ia  p o m ię d z y  " e g o  m e w io a c ,  p  y y - „  „u n'el-Ropsem w kraczam y w  klimat moralny, po-
K o śc io le m  a  te n d  rzu c lam i; u n i k a j ą c 'z a -  ra c z e j p e w n e g o  ro d z a ju  O e m u th c h -  krew ny autorowi „Kłębowiska 2mTJ“ . Fr. Mau- 
a n g a z o w a n ia  W ia r y  w  w ir  w a lk  p o l i ty c z -  k e i t “ w  s to s u n k u  w ła d z  d o  lu d n o ś c i. N ie -  „acow .
n v rh  n h r v r h  y a rfan in m  K n ś r io fa  K o śc ió ł ni a p o  m ia s ta c h  s la d il w t r ą c a n ia  s ię  p o ll-  „Dusza w mroku , to powieść o pokole-
z\v i łc z a  t v l t  k r^ w d zac e  zasad cji do sposobów przechodzenia przez jez- nnę które dorastało w okresie w ojny św iato-zw.ucza ty lM i rząd), k u ) ważące zasad- J . J . . „ . . .„ u .O n ip  ; WPcn ło  vveb nie biorąc w mej udziału, lecz dojrzew a-

.Jńicze in te re s y  W ia r y ,  prow adząc tę  wal- d m ę ; pieski biegają s • ’ jąC w  jej atm osietze, rozw ijając się na jej grun

tępieje r a d y k a ln ie :  m u c h y ,  k o m a r y ,  
pchły, p lu s k w y  i w s z e lk i e  robactwo*.  
S p r z e d a ż  w s k ła d a c h  ap t .  i a p t e k a c h .

P rzed s t .  H. W o j tk ie w icz ,  
W i l n o ,  K a lw a r y js k a  21.

aaaaaaa*.*

HA F I L M O W E J T A S ^ I i

wozami wypchanemi prze- ści, udaw ała się z zarobionemi pieniędzmi do
budow ano cieniste altany su Żydów, by tuż na kiermaszu kupić coś z miej-

m ontowano karuzele... skiej tandety  ubraniowej lub obuw iow ej. Przy-
Nie dziw więc, że w  dniu św ięta kiermasz pominało to dzikusów z filmu „Białe cienie",

;a i^ S'^ /Ce t£ pośvvl. ĉimy więcej uwagi, om a- tradycyjny prezentow ał się nader okazale a kupujących u białych rozm aite błyskotki bez 
w iając ją w obszerniejszej recenzji. . . .  . . .
 ________  ■ morze stoisk i w ozow wypełniło me tylko roz- w artości za cenę ciężko zdobytych i kosztow -

legły plac przed kościołem, lecz także w ycia- nych pereł-

chowemi.zafa ieniii swojem utylitarny zaś przez nader uprzejmie objasniającyc i ąćzą 
swój skrajny nacjonalizm i monopol cych po mieście turystów wsze ic i naio 
wychowawczy, brzemienny w możliwości dowości (najwięcej wszędzie jes lem 
konfliktu.-Od czasu jednak ostatniej ugo-- c ó w ) .  T a „Gemiitliichkeit zaznacza się 
dy. gdy już świat cały nie widział możli- w sposób zupełnie już patrjaicha ny z^ 
wości zażegnania sporu pomiędzy Ojcem strony papieskich żandarmów i s lazni 
Świętym a wodzem Włoch —  Kościół u- ków szwajcarskich w stosunku do bezu- 
zyskał dla akcji katolickiej, za cenę jej stannego naporu niesfornych^ pielgizy- 
ustroju demokratycznego, ogromny mów na bramy, wiodące do państw a wa- 
wpływ na dziedzinę moralną życia pu- tykańskiego. Sam byłem świadkiem 0 1 - 
blicznego W łoch, w szkolnictwie, w lite- malnej bójki pielgrzymów w W atykam e
raturze, w prasie i t.d. Faszyzm przy- o święcone przez Papieża medaliki; z n a ­
wrócił Krzyżowi dominującą symbolikę zwyczajnym taktem straż zlikwidowała
*.v państwie. Króluje On w Colosseum, w szybko zajście i uchroniła bezcenne go-
szkołach, sądach, na wystawie faszystów beliny jednej ze sal watykańskich przed
skiej i t.d. Policja tępi z bezwzględną uszkodzeniem. Zupełna harm onja panuje
surowością wszelkie objawy antyreligij- na placu św. Piotra pomiędzy papieskimi
ne w prasie, w piśmiennictwie, w teatrach a królewskiemi organami bezpieczeństwa.
i t.d. Tak zw. „m oralność" faszyzmu, Pomimo zaś królewsko - włoskiego i fa-
tak silnie zaznaczona w stosunku dokapła szystowskiego piętna, cechującego współ
retów, dancingów, kostjumów sporto- czesną Romę, ogromna ilość księży i piG-
wych i t.d. jest, jak przyznają wszyscy grzymów na wszystkich ulicach wciąż
faszyści, wyłącznie skutkiem presji ze nam przypomina, daleko nawet od pała-
strony W atykanu. W niedzielę w kościo ców i kościiołów W a ty k a n u  i jego en k la w . Przed tiiedawn. czasem pisaliśmy o areszto- da różnych instytucyj i osób. Suma uzyska- 
łach rzymskich pełno jest wojskowych że jesteśm y w W iecznem Mieście, które waniu w lasach Ławaryskich J. i W. Niewiaro- nych w ten sposób pieniędzy sięga, jak obli-
włoskiego, obecnie, jeden z najwyżej e- charakteryzuje posąg św. P iotra na kolum wiczów (ojca i syna) z Wilna, którzy z jeszcze czają, do 40 tysięcy złotych.
władze włoskie starannie podkreślają —  nie Trajana, symbol zwycięstwa Chrystu- ^ fnym osobnikiem umykali autem na wschód. Policja przypuszcza, że za te pieniądze o- 

• • -  „ nAłoL  arcl-iai W acław Niewiarowicz był poszukiwany za u- szusci nabyli sklep iprzy ul. W. Pohulanka, oraz
zew nęjzn ie pizynajmniej swoj pozy sa n +' 5  i ^  - i • dział w podstępnem podjęciu w PKO 16 tys. auto, które pozwoliło im na szybkie przenosze-
tywny stosunek do katolicyzmu. Trudno Romy. Posąg ten doorze widać z okien złotych i za fałszerstwo dowodów. nie się z miejsca na miejsce i zacieranie za sobą
za ś  nie powitać z katolickiego punktu wi- palazzo Venezia, co łatwo tłomaczy zro- _ W związku z tą  sprawą aresztowano oneg wszelkich śladów, używając różnych numerów
dzenia r a d y k a ln e  wystepienie tak przera- zumienie genjalnego wodza W łoch współ daj drugiego syna Niewiarowicza Józefa, jako rejesh*acyjnych.
za jącerdaw nie j we W łoszech przestep- czesnych dla roli i znaczenia „Kościoła

.,P G D  K O P U Ł Ą  C Y R K U "  —  „PA N j

Suibteflnia mifoiśó iwiinykiej Linc.sikać,zik) 
d b  m łodeigó pleśaiiiaTaa...

Ciẑ y to  nne pti^kimiie jptoî iiieldlzdjaine
Kiedl}z saę eizyitia- 'baki (aimom  ̂ ch ęć  bie­

rze  pójść  i  izialcihwyioać <6>ię loitwiaizeim.
M o ty w  c y rk u  jxv iwsizetitofa sp o s o b y  by ł 

‘W yzysk iw any, .i w  :h?i''eir/aitfuiiTzie i w- n ra b r r -  ‘ 
■sitjwfiłe d w  iteańrze i iw k.inie.

C o clio ikiiniaf. tio ,,Vairiieltle" Dupomtia i 
„Cyirfk" Cłiiaplii/nu. b i ją  n a  igłom >ę w iązyst- 
k ie  imineoibyaiziy.

, ,P o d  kiopiułą c y ik u "  jest- rw m a łe j  ozę- 
śc:i .zriiediwjie zMiiiżcne id)o, fam ity.cń dw iócli 
fi'](mó\v. 'Wędłnoiwaiy; icyrk lyiedanka aik i o- 
beitlkd i  ifeinora, 'Gzairoe icbiainaikiterry f  p o  
IkiiUkiu przejjiśtoiiaielh dńaima/tyazoiyioh p o m y ­
ś ln e  izaikoÓGzeiniie —  o t o  szab lo n o w y  I- - 3  
acbem iait f i lm u  iw gtuśicde ftaindeigo oJieodii b k n  
iz isen ity m en ta ln ą  łezk ą .

T e/norek  ś p ie w a  -giłiaidlko, a le

razy

naśladouany- 
nigdy niedościgniony

S I H r e Z G M
H a r O R
id e aln a  kapie] 
b a ls a m ic zn a  

kosodrzewinowa

gnęlo się w głąb aż do cm entarza, wkroczyło A i „w ody ognistej" także nie brakło w wi ‘si ę  z  gmaiclją mfoideigo łn^popoitiaJmi::, łiiniofi-ka- 
na ulicę W iosenną; na ulicy Holendernia dosię- leńskiej w ersji: zalewali się nią kmiotkowie nie- c:zlka (He/li Twelliwieitltorisń m a  m iłą  iti.aarzy-
gło Szkoły Technicznej a na Kościuszkowskiej zgorzej naprzem ian z piwem lub lem onjadą! 
—- boiska wojskow ego!...

Tuż przed bram ą kościelną po obu stro ­
nach ustawiły się stragany  z dew ocjonaljanu ; 
dział galanteryjne - obuwdowy jarm arku rozlo­
kował się na strom em  zboczu placu od strony 
w zgórz Antokolskich; wozy i rozm aite części 
icly zwłaszcza koła drewmiane, można było u- 
glądać na Holenderni, natom iast wozy z sam o­
działami i s tragany  z piernikami rozproszyły się 
po całej przestrzeni placu...

Ach te sam odziały — cuda pracow itości i

'ze :siję a.z

Są %-;liko 
z całością

Echa o szu stw a na szkodą P .K .i i .
Acz, ta lem onjada rynkow o-kierm aszow a: 

przeraźliw a w kolorze, niesam ow ita w sm aku; 
trzeba być bardzo odw ażnym  człowiekiem,

eizlkęt, lale ta iką ;ciiaim<cdaćc(wa(t:ą, 
m lal jpłsiaz .zihićiria.

P i ln i  djjićlofgówi inóe m a .:
'wfełtiw.ki ś-picwenie, dłotść llfuiźno 
powiąizamje.

Praiw/dfziirwą izrnPrą s ą  'n ap isy , ustirzy- 
m aine t.\/ s ity lu  Tipmamisu o  p(Oidłw;ia,zce iw a -  
bimy.

Wsizyistlkie olkiaiz-je dto /wytwio-lainii® em o­
c j i  i  i n a p ię c ia  haindajbinró zimz innojwamo, au - 
pellnjie feinałk inas(tn*oJ -uieiyirlklowiełgio.. Micmitaż 
jas/i- fcairdizio ;zigiriu)bbiziai potmryślliainy., &_ łiość 
fillłmu Je s t Jajkby izieisizłtulkciwiaina! i  pcsfkle- 
Jam a ina śteipio.

M im io sw y c h  fcraikćw olbiriaz m o że  się 
pc/dloibać ty m , (kltónzy Itulbfa 'fwiziriuisizie/nlii '; ;£je,n-

by itiymteinstiy d ircizitłkiliiwiiainće stię mła. l'.vódiQk -^uu- 
ją skosztow ać!... Między innemi można było o- chającyicih  gPląibkówL __
glądać na kiermaszu takie kontrasty : na ladzie 
straganu stoi kipiący sam ow ar a tuż obok nie­
go w iadro z butelkami lem onjady, przyw alonej 
od góry kawałkam i autentycznego lodu, można 
więc było dowoli rozgrzew ać się lub chłodzić.

'zającej dawniej we Włoszech przestęp 
czości i korupcji, w sposób, czyniący z 
włoskiego obecnie, jeden z najwyżeżj e- 
tycznie i cywilizacyjnie stojących społe­
czeństw narodowych.

Po zatem pomiędzy W atykanem  a pań 
stwem włoskiem zapanow ała orygiinalna 
współpraca innego zupełnie rodzaju, wy­
tw arzająca stałe współzawodnictwo w 
„wyścigu pracy". W iadomo jakie są ol­
brzymie, imponujące rozmiary faszystów 
skich robót publicznych, przez które Mus 
sohmi zmodernizował W łochy z jednej, a 
zakonserwował zabytki przeszłości z 
drugiej strony. W spaniałe budowle, nie 
zrównane w swojej doskonałości szosy, 
zeieketryzowane w znacznym stopniu ko 
leje, osuszone i zamienione na upraw ­
ne pola bagna, uwidocznione na nadzwy­
czajną skalę ruin starej Romy przez prze­
pyszną na miejscu starych ruder zbudo­
waną via del Impero, przerobienie Rzy­
mu na pierw szorzędną stolicę pod każ­
dym względem, —  oto dorobek, każący

c z e s n y c h  
Rzymskiego". Adam Romer.

Eugenja Kobylińska

Świat w szkole
pamiętnik nauczycielki

K*łąika ta w yszła  jnż z drakam i LUX 1 jest 
do nabycia w księgarniach w ileńskich  

Skład g łó w n y  w księgarni św . W ojciecha  
Cena zl. 3 50 gr.

  N ie/ńa-
twie. — Niewiarowicze są  oskarżeni ponadto o rowicza była zamieszana w swoim czasie w 
cały szereg innych fałszerstw, jakich mieli się sprawę z fałszywą książeczką PKO), osiadła 
dopuścić w ciągu ostatniego roku w stosunku obecnie na dłuższy odpoczynek na Łukiszkach.

Syn ciężko pobił 60-letoią matkę
WiLNO. Wczoraj o godzinie 6 wieczorem sie której młodzieniec rzucił się na swoją sta­

do ambulatorjum Pogotowia Ratunkowego do- rą matkę i tak dotkliwie ją potłukł, iż Pogoto- 
starczono 60-letnią kobietę Annę Finkiewiczo- wie Ratunkowe po udzieleniu poszwankowanej 
wą (Trakt Batorego 20) z oznakami poważne- pierwszej pomocy, przewiozło ją do szpitala ż y  
go potłuczenia głow y i całego ciała. dowskiego w stanie poważnym.

jak się okazało, pomiędzy Finkiewiczową q  wypadku powiadomiono również policję.

W  idlodaitlkiaoh — filhniiik rngunlkciw y i 
p rz e g lą d  „Pai.tihe" iz u fa ją c y m  foogm teni,

sprzedaw ał: „cztery, pachniące mydełka za je­
dne 50 groszy!"...

Nie zbrakło w reszcie i tradycyjnych d zb a­
nów polew anych: parę babulek pod murami
kościoła rozłożyło na ziemi tajem nicze zioła i 
korzenie z nieodzow nym  „lubczykiem " na cze­
le, a am atorzy mogli próbow ać sw ych sil na si-

a jej młodszym synem 'wynikła kłótnia, w cza-

Od Administracji
Uprzedzamy naszych Sz.Sz. Prenumeratorów, i@ z dniem 

1-go lipca r. b. wstrzymamy wysyłką pisma wszystkim 
zalegającym do tego dnia w opłacie.

Winny pobicia starej matki pociągnięty zo ­
stanie do odpowiedzialności sądowej. Grozi mu 
surow y wymiar kary.

Inne jeszcze punkty odżyw cze prezentow a­
ły: stragany  z wędliną i sadłem, w których nie 
brakło również obrzynków  dla najbiedniejszych: 
piwiarnie na świeżem powietrzu z zakąskam i 
i hałaśliwie przygryw ającą m uzyczką; wreszcie

C Z W I E S Z  OBYWĄTELU, ŻE Z GRU2LICY stoiska z obw arzankam i i jakociami. Tu się w y­
różniały pierniki, z których najw iększe ozdobio­
ne były nadpisam i: „Jesteś moim ideałem", 
„Pam iętaj o mnie długo!" itp.

Obok straganów  z zabaw kam i dla dzieci, 
mogłeś znaleźć wóz z serem i śm ietaną, zaś o-

UMIERA DWA RAZY WIECE | OSOtS, NI Z 
SA OSIEM NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECH­
NIONYCH CHORÓB ZAKAŹNYCH RAZEM. 
OBOWIĄZKIEM WIEC KAŻDEGO JEST WAL 
KA Z TYM GROŹNYM, A NIEUBŁAGANYM 
BICZEM LUDZKOŚCI. POPIERAJCIE „DNł

łoniierzu, w aląc co siła miotem, i patrząc z prze­
jęciem, czy w ysoko wziecinła w skazów ka na 
slupie z działkami...

Dwie karuzele mechaniczne ustawione po
bok “  z ch0™ " temi itp - up rz) obu stronach  „i. K ościusshowskiej, u z u p fa a .y

KUPUJCIE NALEPKI PRZECIWGRUŹLICZE... końskiej jegom ość w 'ponoszonym  cylindrze dział rozryw kow y kiermaszu. „Przechodzień"



K R O N I K A  M w o fid  zka
— sie 2 w ieczory tańca laureatów  I-go M iędzy-

K i l i i b
Wschód *łopca ( , 2,45 

Żicbód słońca f  7,57

PIĄ TE K  I

oj»« 3 0

I
Lttcyny 

Jatro 
TetL&ff*

KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ USB W WILNIE.

z dnia 29 czerw ca 1933.
Ciśnienie średnie: 754.
T em peratura średnia: — Ić.
T em peratura najw yższa: .TT9.
T em peratura  najniższa: —5.
Opad w mm.: 1,0
W iatr: pohki n i o w o-z a c h o dni.
T endencja: wzrost.
Uwagi: przelotne opady.

PROGNOZA POGODY PXM.^ 
na dzień dzisiejszy:

Najpierw pogoda słoneczna o zachmurze-

się 2 w ieczory tańca laureatów  I-go M ię d z y ­
narodow ego Konkursu T ańca A rtystycznego w] 
Polsce: 1) Ruth-Sorel Abramowicz .(1-sza na­
groda p. P rezydenta R zeczypospolitej), 2) Ge- 
orge Groke ( i-sz y  zloty m edal), ju lja  M arcus 
i Ziuta Buczyńska. Program  uzupełni W w ńska  
O rkiestra Symfoniczna pod dy_r. M. Sarnackiego 
(muzyka lekka).

CO GRAJĄ W KINACH?
C A  SI N O  —  Dzielimy -wiojalk Szw ejk
H E L IO S  — F lip G  Fl&lP 'Ptnz-ybyli ó o  

"WłiUfli/a- i irobią kafftjeirę,
H O L L Y W O O D  —  N o ce  p a ry sk ie .
P A N  —  Podj k o p u łą  'cyufkrii.
ŚW IA T O W ID  —  Ozair jtej oczu .
L U X  —  A fr y k a  m ów i.

WYPADKI I KRADZIEŻE.
— BÓJKA NA KIERMASZU. Wczoraj na 

kiermaszu Antokolskim grupa pijanych aw an­
turników w ywołała bójkę, w  trakcie której 2 
osoby odniosły rany zadane nożem.

Sprawców zajścia ze znanym policji M. ży -  
go, zatrzymała policja.

—  OKRADZIONY SKLEP. Na szkodę Cha- 
ny Cipłowiczowej nieznani sprawcy okradli 
sklep spożyw czy w  Wołokumpji. Wartość skra 
dzkwiego towaru w ynosi 300 złotych.

—  TARGNĘŁA SIĘ NA ŻYCIE. Wczoraj 
późno wieczorem w  zamiarze samobójczym  
wbiła sobie nóż w  okolicę klatki piersiowej 27- 
letnia Helena Grygorowicz. W stanie ciężkim

Cofiy zmtoni: 
N« 1 s e * c s

Balkon 2 5  gr. 
Paner 5 4  fi*1- 

Wtocz. od 4 0  Sr

nhi umiarkowanem. Potem stopniowy wzrost przewieziono ją do szpitala żydow skiego
zachmurzenia. Cieplej. Słabe wiatry południowo 
zachodnie.

MIEJSKA.
—  U C H W A Ł A . W  S P R A W IE  T E A ­

T R U . ,W  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  -w imaigi- 
strauile z a p a d n ie  o f ie ja lm . u ch w ała ' w  

•?Ąyraiwiie. odlcftafnjia d z ie rż a w y  t e a t r u  n a  P o  
huLaaiee d y r . Szp: ikfew iczow :.

Stainaiwtiistkio m ia s ta  i k o m isji t e a t r a l ­
ni ej zo^tato vv -tej m ierze  ju ż  p rzed tem . u- 
zguidinłoc ',, n ie m n ie j jednialk odin>ośna u -  
cbwiał-a narg iskra tru jest. n iezb ęd n a .

Powód —  niewiadomy.
—  Kradzieże na kiermaszu. W  ciągu dnia 

w czorajszego na kiermaszu św. Piotra i Pawła 
dokonano kilku kradzieży kieszonkow ych. Mię­
dzy innemu skradziono torebkę w artości 12 zł. 
niejakiej Helenie Zienkiewiczowej (T a ta rsk a  7) 

Trzech podejrzanych o dokonanie kradzie­
ży zatrzym ano.

Z POGRANICZA
— R U C H  O S O B O W Y  Z  L IT W Ą . W

'p ie rw sz e j p o ło w ie  cze rw ca  r .  b . mia ipod- 
s ta iw fe  pnzepuisltelk p rz e k ro c z y ło  g r a n ic ę  
dlo PoJlisklL i L i tw y  3796 Tioilniilków. (W  la -

■PEACO W NICY A U T O B U S O W I W  fa c h  pop rzed n ick  w  c ią g u  p o ło  w ty m  ie ś i ąea
M A G IS T R A C IE . P . P rezy d en t m ia s ta  —  
p rzy ją ł omogdaj d e leg a c ję  pracow ników  
k o m u n ik a c ji , a u tob u sow ej, k ió r a  p rosiła
0 m o ż liw ie  sz y b k ie  z a ła tw ie n ie  sp ra w y  u- 
mcrwy d ziei zaw aej z k iero w n ic tw em  au ­
tob u sów , bci.Yżem od le g o  za leżny  je s t  Los 
kiilikuisOi p ra co w n ik ó w  i iicih rodzin . In te r ?  
nuznjujący otpzym ałi od p ow ied ź, że  jak  
di< yyehczinis, k iero w n ic tw o  au tob u sów  n ie  
n a w ią za ło  z: m ia s te m  p eb trak tacy j w  
spraiw ie d a lszej d z ierż a w y  i tyillko z  te g o  
pow od u  c a ła : sp raw a u le g ła  zw łoce .

SKARBOWA
— U L G O W E  Ś W IA D E C T W A  P R Z E ­

M Y S Ł O W E . Iz b a  S k a rb o w a  o tr z y m a ła  
w y ja ś n ie n ie ,  że -weizystkie nie z a ła tw io n e  
d o ty c h c z a s  p o d a n ia  o p rzyznw nse  u l g o ­
w y c h  św iad ieo tw  n a  rok b ieżący  w in n e  
być  oakatwócm.e. do 1 lip c a  i .  b.

P o n a d to  u rzęd y  Sk atborne - na teren ie  
I z b y  S k a rb o w e  j; W ileńsikilej upowaiżniŁo-- 
.ne z o s ta ły  dlo .zezw alan ia  na pro: w r z e n ie  
przedisięU iorstw  p rzem ysłow ych , za jęć  rze- 
m ieśiia^ozydh t ręk o d z ie ln iczy ch  bez  awim.- 
deetiw a p rzem y sło w eg o , o iie  przed się-  
b io y ś tw o  p ro w a d zo n e  je s t przez sa m eg o  
włyuśeiieMia! t
1 Poziatern irnoigą być /w atin tane od na~  

Ty: ,v łania świadfeicitiw przem ysło iw ych  —  
prze.d-ięhiousitwai. k tó r y c h  obrót za rok  
1932 n ie  p rzek roczy ł k w o ty  2000 zł.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— Klub W łóczęgów. W piątek dnia 30 bm. 

w lokalu przy ul. Przejazd 12, odbędzie się o- 
statnie przedwakacyjne zebranie Klubu W łóczę­
gów. Początek o godz. 19 m. 30. Na porządku 
dziennym: 1) Sprawy związane z Nr. 10 ,,W łó­
częgi" i 2) Administracyjne klubu. Obecność 
wszystkich członków niezbędna.

—  Z JA iZD  A D M IN IS T R A C J I GM IN ­
N E J. W czoraj Pdlbyi sfę. w  Widmie w M a­
łe j SaSii M ie jsk ie j  Zjazd.1 d ;eiliegatóiw Zw.
Pracowników A dm inistracji Gminnej 

R z eczy p o sp o lite j  P o lsk ie j.
N a  zjaizid. -przybyło ok o ło  300 dele­

g a tó w  z ca łe j P o p k i’. R ozp atrzon o  s p r a ­
w o z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i w  r o k u  1932 , 
n a stę p n ie  i w y g ło szo n e  zo sta ły  r e f e r a t y : 
.S p ra w y  p ra co w n icze  w  ś w ie t le  n ow ej u -  

■stawy siam/oirządloweji —  p rzez wiiceiprecze- 
s a  p. MichaiLsklieigio, ,,Uregiutowatnie sto­
su n k ów  słu żb o w y ch  p racow ników , sam o- 
rząd ow ych "  i Akicjai sam -opomlocy kolieżeń- 
sk ie j“ —  prizez d-yrdkttera Związlku p o ­
sła Paiehotozyika.

grain łcę p rcekha ioza io  zale idU ie 
2000, 2500 'osób m a k s im u m ) .

1500

S P O R T
W  kilku w ie rsza c h
W  w y n ik u  odlbyi \ła ją c y c h  s i ę  p/rzez 

k i lk a  di n i zjawodiów,' h ilppiieznych 3 Saim ó- 
••dhiellniej B r y g a d y  'K a w sP e r jł  uwtiailona 
zo'3itaIa repreizeinltiaiej.-.;' B r y g a d y  (zesp ó ł 
zwyiciięsikii ipullku n r a z  iiu^ym-łdlualini zw y ­
c ięzcy  pci^ziczeigóilin.ych 'imt.lków) n a  w ie lk ie  
zaw o d y  <o miisiliiZositlAio A rm ji .

N a  z a w o d y  t e ,  dlo Blairauiowdiez. ifojediziie 
zesp ó l 23 p . luła-uów' cwaz pip. B.ohcL iiid/r Lez 
4  ;p. tuil.. p o r .  Jiairzajblkiewicz — 13 p  u ł .,  —  
p o r  R cm aszk ie iw icz  —  23 p . ui.,, era.z B a r t -  
koiwskii — 3 D A K

« £
W idlniach 1 i 2 iiipeia gaścóć ibędizte w 

Williniiie li.g"ó>vv;yi z e sp ó ł Wlams-zaiuiainlki.
Ł ilgpwcy griać będą piier.Mszieg-o S i i u  

z  irepirezeirl: ..iciią ikiliulbótw iżyidloiwislkiiicih —r- 
(M akalbi1 —  Ż A K B l .dłruigięgp a drużyn ą  
K'W S‘u z a s i lo n ą  Biallioislkiiem.

—  Ś W IĘ T O  M O R Z A  W  N O W O G R Ó D ­
K U . Olbcihód Ś w ię ta ' M o ir za  z a in a u g u .ro J
w am y zosita i w  diniu 28 c z e rw ca  ma u li- 
c_ i  r -<łc‘ A N ^ a Au '1L ■
eaeii a.i J a s ła  uboczy a^ym  cap-^iirzyil-acMn p a
u  j  : l t*J" ii 'tw ęsf y "  f  v Ai.

W  dlnifu z9 ezenwiea pobuiaticm o
g'0'd:z.. 8 -e j. D ailej w diniu 29 ozenw ca o g.
1 0 - ilej 0'diby'ly s ię  u r o c z y s te  n a b o ż e ń s tw a  
w św ią tym liach  wszyistikiich i.Myanań, p re z -  
pełiniom ych w ie rn y m i.

W  ikioścl-eie św  .M ic h a ła , g d z ie  o b ecn y  
b y ł n a  uaiboiżeńsw ie p . wiojewodm Ś w iide r- 
sk'i;, ja k o  ipirziedati iwic-iel rząd iu , zeibnaly 
s ię  p o c z ty  sztmndfaroi .Me -orgam i.zacyj T o -  
łe cz n y ch , Mczmii prziedistaw i.cieie w ła d z  i u- 
rzę tlów , oraiz org-ain izacy j epoiecizjnycli i 
s:.:ni'uiriz.ądowyich. P o  n ab o żeń sitw ie  o g.
11-‘t'ej ufoirm 'ow a‘1 się  po ch ó d , p rz y  udz ia łu  
p a n u  ty s ię c y  łu d z i, k t ó r y  uidiał się  n a  g ó rę  
Z iarnkow ą, g d z ie  d b  ■zeibnan.ych W'.V;glosil 
dioislkomaiLe tw fo n m ie  przeimóiwicmie p ro f . 
Majchirzycikii:. P o  oidegrauiiiu P ieyrw szej 
Biryigadiy p rz e z  oirkiieistrę s tra ż a c ik ą , .po­
c h ó d  z o s ta ł  noK w iązainy. W t1 y m  c /a  sic  
nadLeidiał iniaid1 m łasito  s a m o lo t, k tó r-y  roz- 
nziuieił w IkbłKkiu p u n k ita ch  u lo tk i  ollcoiicz- 
n o śc io w e . O goidiz. 13 - t e j  -w salli ..teatru  
m ie js k i eg o , orllbytą się  a k a d e m ja ,  g d z ie  
dlmżis:zy .r e f e ra t  ‘w y g ło sił d e teg r .t L ig i 
M o rsk ie j i K ołoinjailm cj z W a rs z a w y . P o  
nefena/ciio zebram i inią- ak a id e ru ji u ch w a  łi- 
>li n a s tę p u ją c ą  rę z M u e ję :

„ W  dtniiu Śwtięhr M -orza“ Ludność Z iem i 
Noi .a OigródiZJkiiej, >z c a łą  Połisiką łączy  s ię  w 
aikcji oibromy Moirzo i  P o m o rz a  P o is k ie g o  
przód.' .zah o ro zo śc ią  N  iem lec  i  s k ła d a  
soOenne ośw A adO zenje: M o rza  P o ls k ie ­
go brom ie b ę d z ie m y  ze w szy stk iich  s i l ‘‘.

O godz . 17-tie.j n a  g ó rz e  Z aim kow ej — 
ro z p o c z ę ła  s ię  z.obaw a lu d o w a  p rz y  dźw ię- 
ka iah  o r k i e s t r y  p o l ic y jn e j .

O podoibnao u iro iczystym  o b ch o d z ie  na  ­
d e sz ły  ‘w iad o m o śc i z K o r  e lew ie z, D w o rca , 
Zdzęciiioła 1 Liuhczjb o r a z  sz e re g u  m n ie j ­
szy e h  m ie js c o w o śc i . W  e.zęścl p o w ia tu , 
g d z ie  zam leiszkuije lu d n o ś ć  p rz e w a ż n ie  
w y /m a n ia  p ra w o s ła w n e g o  —  o b ch ó d  ,,Ś \v ię  
lia p rzesu ln lę ty  zioiStal n a  dizięń 2 liiiea. b  
r.

—  „N  O W  OGRÓDIKIĘ-R _dTBN'“ Z dn. 
30 cze rw ea  p o czn ie  r ry ch o d z ić  w  uoiao- 
g ró d k u  ty g o d n ik  w  jęz.y-ku ż y d o w sk im , p. 
n. ,,N ow ogródlkeir Ł ebn '", pośw lięeon.y s p r a ­
w om  sp o łe c z n y m  i gospioid-.Tcizym luidlnoiś- 
mi żyd(o‘wisk’:e j. J a k  się  do*\viliai(Iiujemjc, .v 
sk ła d  kioim hetu ‘redlalkeiynneigo (ego  ty .god- 
niika wesr/ło , izereig dżda łaezy  sip,ołec.z- 
■ii y cli ró ż n y c h  odlcieini p o li ty c z n y  e h  m . 
in.. pp. A. O sitaiszyńskń .mec. G um einer, 
Sa.lam ouu i iinmi. ZJatiem tyigoidinllk n ie  bę- 
dizże o rg a n e m  li ty ik c . je-dnej jalkiejikoll- 
wieik g r u p y  p o li ty c z n o j‘. Lecz b ęd z ie  r e p r e -  
■zenitoiwr,'}' całoik?iztalt. im tere^ór- sp o łe c z e ń ­
s tw o  ż y d o w sk ieg o .

PODWÓJNY PROGRAM! Polski film egzotyczny 6 Ł 0 S  P U S T V N I** 
W rolach gł. Brodzisz, Bodo, Nora Ney, Marja Bogda, Conti.

F iip  § Fla n  robf9 k a rje rę
Najnowsza i najdowcipniejsza kreacja królów śmietchu ś humoru.

Dzis ostatni dzień! 
pęluy program s*wier*jący moc «Uancvj, między itiuerEi 
i ia . atrakcje akrobatyczne w eciocjonejącym  filmie

artystów cyrkowych

.M Ł Y N  ŚMIERCI*  
i lu s tr u j ą c y m  ćycie

h  ► .P o d  to p u łą  Cyrku e
I  . S i

ha i  .E  i  
n I  ■ * !

° i  » i
„PAr

Dziś! Wielkie arcyd/zieło literatury Czeskiej według słynnej pow ieści Jarosława Haszka

„DzI Ai y wojak Szwejk4
w  wykonaniu genjalnego artysty, czeskiego Janningsa SASZA 
2) Symfonia Morza oraz nadrogram: Dodatek Pata i komedja

RASZILOW. 
ysunkowa.

I  f i  f i  I  D z iś i  G i g a n ty c z n y  fi lm dźw ięk ow -A  —  Rolska wersja d

„LU* „Ałryk? móv-:“
G i g a n ty c z n y  fi lm d źw ięków - ,  1 —  Rolska wersja d ź w ię k o w a !

Przepiękne arcydzieło, które przewyższa wszel­
kie oczekiwania bywalców kinowych. Zadziwia­
jące momenty. Napięcie! Dla młodz. dozwolone

Światowid
Dziś! Wspaniały 100 proc. dźwiękowiec. Prześliczny romans filmowy 

A  1 ^ 1  W roi. gł. przemiła gwiazda ekranu JaitCf
p- ‘- y y U i | < l  P I  S ayn or, niezrównany C harles Farrdf.

N a d  p r o g r a m :  U ro zm a ic o n e  d o d a tki d źw ię k o w e .

Ml OD A R K I .  WĘZĘ SZTUCZNĄ
ulepszoną (pogłębioną), ULE  
i wszelkie przybory pszczelarskie

WILEŃSKI SPÓŁOZ. SYNDYKAT 
ROLNICZY

W ilnc, Zawałua Nr 9, tel. 323.

L a k a r is

Dr.Ginsberg
Choroby skórne, w ene­
ryczne i moczoplciowe. 
Wileńska 3, od 8 — 1 

i 4 — 8. Tel. 567.

t a r a n a c h

Wileńskie Koncesjonowane

K ursy Sam ochodowe 
i m otocyklow e

Zapisy i informacje zauł. Bernardyński 8 w godz.
10 ~  13 i 16 — 20

DOKTOR

B lu m o w lc z
Choroby skórne, w ene- 

iP O S JE D Z E N IE  R A D Y  M I E J -  ryczne i moczoplciowe. 
S K I E 3 .  W  'dlnliiu 2 7ozer'w ^a o gudżiimiie WIELKA 21 — tel. 921
21 'Cidfoylo M:ę p-csieidfeeuie RlaOfy Miej­
skiej.

Na: wstępie, ip. hurimiiisitarz, yjdju.ł z poirzącb- 
ku (IziieininagiOi ip. p. 2, 3 i* 5 iw.oibec. eaęgo 
Kdtuwiaólby isiię mioiglOj, (Iż iposiiecltzenile ^koń- 
?,zy .się -w ciiąigiu goldiziimy, luo 2-ch. ule nie 
sąicitzaino- fifeó pip. iraidlnym ■ztaży .ylać spoko- 
ju anocinęgo, gdyż Ikażidly ‘ cihciialby' aię w y- 
galdlać, ikiażdly 'chcdlalby wmieść ohlotć iw, koń­
cu ikaidlenicjii coś mioiwegio. a1 nóż pcUeziaś 
'odhoiwletnńa Radfy iniie pOpadlniiie db jej skła- 
;dlui, wówtciz;g» ekiazją jpopiiisAnla siię IP’4 ^ ; 
ipajdinaie i z. tęgo itież nrizigiłędiu ąeibtwiie 
[przeciągnęło. ;&ię dlo 12 -tiej, Poył eop?4iwda. 
i  inny powód! ■prtzelcląiginiięc.ia, piCiAiedkenła.., 
nie mcigły firiafecljie, a  raieizej'' isiami1 '.ziaiinle- 
■reso. \ iańii dlo icta'zyimam.i.;:' 'cdlsizIkodiô wainiO 
(Taiwtnufoy i -w':lce-lbu!nnTi.sitiriz) dojść :do iptsiUą- 
toczinięg.o. iwimiiasikiu, z; tieig olteż ‘.wzgOędm 
■po 2-cli nair-aidlaich fmaikicyj i po 2 -e h  piizeir- 
iwmieh R-dia pdiszliai ipio tiinji miajlmmftiejisze- 
igo oporni i pumikt fen zdjęty >z porządku
.dlziiierjimegO', pyizieinoisiząei go na 'specijlallne
poisicd^eirfiie w idimiiu 5 IlipiciaL snaó jeisizczs faz 
pp.. ijfeśk Aneąc inja: tein itemiaiu pOigąd'aA, ale 
sądlzini.y mai tieiril maz do skuhlkiu. Ale odbie-.

r,d 9 — i I 3 —7 
W. Z. P. 23.

0r. Wolfson
Choroby skórne, weoe 
ry z u e  i raociopłciowe 

Wileńska 7, te!. 10-67.*

Letniska
Tanie le tn isk o

1 i 2 pok. do wyu8j^cl*. 
Blizko Wiln*, miejsco­
wość prześliczna rzeka 
i lss ‘UŻ koło domu — 
Pokoje słoneczne ślicz­
ne z werandą i kachnią. 
Dowiedzieć się prosię 
w Administracji .S ło ­
wa* Zamkowa 2.

50%

4AAA•Ai A i >AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAJ4AAAAAA4AAAAAAAAAa

M wyj azdem os l o i s i i Ks 50° L “ " .m J"11
przez niebywałą zniżką cen w firmie W. NOWfiCKi
Wytworna konfekcja, gahnterja, trykotaże, Wilnc, Wielka 30 
art. kąpielowe, ten isow e, plażowe i t d. Własna wy- 
tMftrnia obuwia poleca sandałki, opinki, piet lenk i, prs< 
nelki, atłaski, obuw. tenisowe brezentowe, plażowe, letnie  

dziurkowane, p iectoee, eleg. spacerowe i t d. 
Sprawdzanie naszych n isk ich  cen nie obowiązuje kupno
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L o k a l i '
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DO WYNAJĘCIA
dąży, j*sny, umeblo- 
waay :  ̂ obnem wej 
ściero. Elektryczność, 
WKnna, lelefoo, Porto­
wa 8 ni, 3,

D A W

-j.3'J' Jsa
K u pn o

i  S P R Z E 0 A 2

Rzepą ścierniskową, 
obsypniki, kosy, sierpy

p o l e c a

Wlirt©, Z^waSita 11-a

N I U S Z E 
MAJĄTEK

l e t n i s k o  a r T i r r ^ r r r - — —  *
pensjonat — poczta — 5 p rZ 6 tI8 J ©  się wanna

r r d i j ^ b / k a
—  R E Z O L U C JA  RADY M IE J S K IE J  

Z O K A Z JI „ Ś W IĘ T A  M O R Z A “ . W e
w to re k  d n E ' 27  b. m . o d b y ło  s ię  madziwiy- 
ezajm e p o sied zem ie  R lady M ie js k ie j  z  o k a ­
z j i  Ś w ię ta  M o rz a  ma (kitórem jedmoiglośmie 
u c h w a lo n a  z o s ta ła  ua.-Tępuijąca re z o lu ­

c ja  :
„W o b ec  s z e rz o n e j pow sze-chtiie pnzez 

N ie m c y  p ro p a g a n d y , z m ie rz a  ją c e j  do 
rew izjo’, g ra n ic ,

R ; d'a M ie jsk a  mi-asfa Girodlna ma mad- 
zyiwczajimem siwem posiedlzeiniim uch,w ala:

1) O strzeń opifnję śiwiiato^ią p rzed  m ie- 
poczytailną propagarndą inliemiiecką jak o  
dlziai lan iem  zbredin/ilozem, g^odizącem w  po- 
kojiawe ‘w sp ó łż y c ie  hadoidlófw ;

2 ) Radia M ie js k a  mi/aatlą Grodinia. u w a- 
ża., iż  fyJk/o posztamoiwamle p rz e z  .wisayst- 
te be n: modły i pańslflwa fcralktató-w m ię d z y -

w ld tó w T te iL j s z . j - m  w ó m n i e y  a ja ra łu  “ airodlo'f 5 ,.c,h i « t  m a jis to to ia jE a ą  gw iaran - 
zw ie d z ą  zahy ttk i hiisfo.ryczme m . Willina, 'c ją  poteo-]fu P^crwsizedhinęgo. i  ipioizytfyrwlnym 
■po.c!zem Trioiki, AYerfki o fa z  u d a d z ą  s ię  
m ad je z io ro  N aro icz

U - ' r RÓŻNE
-  K O N K U R S  K W IA T O W Y . M a g i-

. r a t  rm zpisiał k o n k u rs  na d e k o ra c ję  k w ia ­
ta m i' brtllkioinów.

O:1 k tó irzy  " c h c ą  wziiąć udlział :\v k o n ­
k u r s ie  wiinini z a p i j a ć  s ię  w w y d z ia le
z d r tm i  a.

D la  s t a ją c y c h  dso koinkursu u s ta lo n o  
5 n a  g ró d  od 25 do 40 ził.

TEATR I MUZYKA.
— TEATRY MIEJSKIE ZAŚP W WILNIE.

Dzisiejszy w ystęp Reduty w Teatrze Letnim.
Dziś, w piątek 30 bm. o godz. 8,30 w. Zespół 
Reduty odegra doskonałą "sztukę L. Pirandella 
pt. „Żyw a m aska" w św ietnej interpretacji Ka­
zimierza Junoszy-Stępow skiego w roli Henryka c M ość .g ran ic  R z e c z y p o sp o lite j n a p o tk a  
IV, sięgającej najw yższych szczytów  sztuki a«- 'n azdiecyfdowiaime .oiręńnle odipa-mcle ze s f ro -  
torskiej. Ceny miejsc specjalne. m y  ca l ego  n a ro d u  poOdk i-ego.

Niedzielna popołudniówka w Teatrze Let­
nim. W niedzielę 1 lipca o godz. 4 pp. po ce- 
nach propagandow ych (ód 20 gr.) arcyzabaw - 
na kom edja MPiorun z gisnego nieba".

Premjera w Teatrze Letnim. W niedzielę 2 
Hpca o godz. 8,15 w prem jera szam pańskiej, 
pełnej humoru i w erw y w ęgierskiej komedji w 
3 aktach Stefana Zagona pt. „Bez posagu oże­
nić się nie m ogę‘\  Udział biorą: :St. Grolicki,
W. Preiśs, St. M artyka, t  Paszkow ska, L. Po- 
spielowski, J. Braunóy/ua, W. Paw łow ski, W.
Neubelt, M. Bielecki i St. Skolimowski. Rzecz 
dzieje się w r. 1933 w Budapeszcie, w miesz­
kaniu księcia A kosa Inotay“a. Reżyserja Z. T o­
m aszewskiego. Dekoracje W. M akojnika.

Teatr muzyczny f,Lutnia" Rewja „Już lato 
Gę zbliża". Dziś po raz trzeci św ietna rew ja 
w 20 obrazach „Już lato się zbliża", pod kierów 
nictwem artystycznem  reżysera teatru „8.30" \v 
A /arszawie W itolda Zdzitowieckiego. W  w yko­
naniu bogatego program u biorą udział: now o- 
pozyskani aryści — Ala Rudnicka, T adeusz 
C haceau-Zakrzew ski, W itold Zdzitowiecki oraz 
S. Nowicka, N. W ilińska, H. Cort, S. Laskow ­
ski i K. W orch. Ceny zniżone. Początek o godz.
4.30 wiecz.

—  P ark  im. gen. Żeligowskiego. W sobotę 
1 i niedzielę 2 lipca o godz. 7 wiecz. odbędą

isa y in m ilk ie ro  p i r i a . ^ e a d  o id to ld io iw ą  g o s p o d a i -  Pil0(tyli a|p „ ,* o ,w .eJ iw. K t ó r e j
e.?ą. t  wzi.M oijem'kluil)tluiHaGin.ym s iw ia t -v ;  k t a b y  : S i p ,o r t < , w e  79 i 80  p .

3) Rtodia Mi;ej?lka niiosta (Irodma. -  - "  ‘ '
■s*liu:iei'd'Zia mieiF/oiaeinwi.nfliną łąc iz im ość  P o l ­
s k i e g o  P - o m w a a  i  w y b r z e ż a  ir r o r s k le g o  z  
R z e c z ip o s ip o il i i tą  ń p m zez  jse-tifcr l a t  iw is p ó t n o t y  
d z i e j o w e j ;

4 ) R a d ia  M iiejs ik ą . m d :.s ita  U  i'od m a —
łą c z n e  s i ę  w  dim iu o ib c h o d lu  „ Ś w i ę t a  M o -  
rr/ja" z  e ia -tym  m iauoidlem , w y r a ż a  ż y  w ą  d u ­
m ę  i iraidlo/ść z  p -oslaid iam iia -w in s in ieg o  p o r iliu  
w  G d yin fi( ‘o r a iz  rn iafry(m ark i W ó  jem m ej i  I l a m -  o z y  o L e ls tk ie g o .

— URZĘDOAYA. Oista/iimi .„Dzieimulk 
Peiuscm-ailin.y M. S. W.ojislk.‘‘ ziawiema pinze- 
miieisliiemie dliugollęlimrego 'dioiwódloy 79 p. p. 
■płk. Maiijamia Tuulkio-wislkiiogo na sfainowi- 
sikio cliciwódlcy pdeohofy alyiwizyjnej w 
Kowlu,, przy 27 dywizji. Driwódcą 79  
p. p. w Słoinimie zosfa-i minimoiwalny płk. 
d-ypl. Tnatpszo, dlofyicihozaisodyy i/.aisóępńa. 
dhwódley 4 p. p. leg :w KieiLeaicJh.

PLk. Tuhkoiwiski był 'czyininym diziaJa- 
oziem spiołeiczmym li zdiziałał hajndiz.o dużo 
d>!a roziwuju ruchu spojieeiznego m-a tu- 
tejisizyim terenie. To też sp-ołe-czeńs-tiwe tu- 
i.e jsrze- żeigina go z żaltem.

»— ŚWilĘTO MORZA. W diaitsizyim ciią- 
tgu uroicizyiateiśeiii św ięta Mioi^ai w, Słoinimiie 
po poibudlcie o goidz. 8 nainio -i biei/u 'dzwo­
nów iw tutejszych świątyniach o godiz. 30 
odlbyly się o godżimiie 1 1  uroczyste na - 
b'cżems'thva. O godiz. 12.30 ma s iąpiło pod- 
iniiieisfiemite 'bainideiriy" Ligi Morskiej i Ko- 
'1'oinjalinejt, pioprzeidiziome pnzem ówieinlem ■ — 
buTTnisitiriza m iasta, a iziainaaem p.rzeirtodinii- 
ciząeeigo Ligi. Morskiej i  Koliomjaiinej 
imż. Miiclhiadisiklilęgo. Onkiiiesitra- oidleigiiała 
hyimm mairioidioiwjy. Piodo/as podinosizemai 
nią bamldieiry oddano kiillk.a sibraailów- bo- 
moińowyich. Nasitępmiiie -odbyła siię defilada

'w^rtjy udlz/iał 
p.„ Ligi M. i 

K., Związku -Sfrzeltecikiogio, Klubu Pocz­
to  w-cćw ii mlestoiwiairizyisziemii. DefiLad^i-e, 

ktió r;a wypadła • iimponiuijiącu prz-ygłajdiaty 
się wiiiełotysięczmle tłtumy.

O goidiz. 15.30 odbyły się zawody 
pływackie i wóośalirskiie. Na,grio-dę-prze­
chodnią (sirefcmny puhar) Ldlgi M. i K. 
adiolbył 'zwycięzca 1000 metrowego biegu 
na przełaj Zielniewicz z ,seimim,airjum nnn-

strót.

g łe n i Od! temltiui, a  ipinzieitio miui.szę cofmąć się j anjuszew — Kiersnow miedzian®. Sosnowa 17
aiieeo d 'ziacząć iwllaiściwiie od! p-oiciząitlkiu. — s^a s tac ą̂ Smorgome. (Zwlerzynfec) wskaże pracy
Otóż izaozękt; isilę piolsiiieldlzełniie jalk izwylklę plaża, kajaki, tenis.
o d  [ou d liuego, odlcizyityiA  lamda p ir o it a k ó łu .  k t ó -  -  — --------------------------—
re miiklt, inlie isiluiclha, imzimiawiiiają łulb cizy- — — — — — — — 
ta ją  dladisrzy pomządlelk dlzdenlmy, ma ten  tr.-z B E N S J O N A F  
b y ł w y ją tek , gdjyż p . Iburmiistnz. sllutiha- w Andrzejkowie nad 
j ą  c odlczytyiwansiia. p ro to k ó łu  (bniać indie m y -  
śllla! o, miilczietm iinmem )

P oszukują  
p r a c y

JAKIEJKOLWIEK
poszukuje

P E
Iburmiistnz. IJu ch a- sw ., . . . .  , . . .

Switezią Wandy Kui-
, . wiec - Frydrychowej.

'zwrócił Uwajgę, ze p0j<0je słoneczne współ

R ó ż n i

CZfO-
—Z wiek uczciwy, pracowi­

ty, samotny, polecany 
przez osoby znane. — 
Werkowska 30 m. 1 Ka 

zimierz Kirjacki.

M ło d y , uezcSwy 
£ ł! łQ p & €

(bkańcicne 5 t&Su 
p o w sz ) prosi « Jeką- 
kolwiek pracę. Ąśte* 
Wiłkomiersk* U L

^ ł o d » .
iriteligeutna osobo pe- 
szukujs pracy do dzte- 
ci lub skromnego go­
spodarstw*. Adres; P«* 
łocka 52 m. 4

 --------------------- Były pG dofker
, . , . lht., . .......- j-----------------  - r -  P a tr o n a t W lą z ia n n y  zawodowy, ochotnik W.

.w puoltokólie izapilsialnr.’ uisprawaiedUlitwuoma ny salon i taras, bibljo- w  W ilnie  zwiaca się p .} długoletnia p r s k t y - ------------------------------ ------------
oibeicmość p. Tairiajlewiicjzia, którn-: icd! pół teka, pianino, kuchnia do ludzi dobrej woli z ka’ biurowa w dziale BUCHALTER - 8 L / J
TcSkuDia) poisiedlzieindaiclh miie (byk Radia eineT-wiejska, posiłek 4 razy gorącą prośbą o stare rachunkowo - kasowym, SISTA ze znajomością 
giicziniile poparła ispiioisltloi'.vla:nde p. iburlmi- dziennie. Doskc-nala ką- ubranie j  bieliznę dla prakiyka leśna i hand buchalterji hadi., prz»- 
stirzia d ip. taidiny Tatra,jiewliiciz isikomęzy!]' iswój ailto- ^ a“ b. więźniów i ich ro- Iowa, posiada dobre mysł. - fabrycznej, roP
żviwolt iiaiko1 naidmry ranowicz lub Nowo- dz«n. Ofiary prosimy świadectwa i referencje nej przyjmie pracę zź
zyiwot jaKo a omy. gródka autobusem. Ce- skierowywać na ul. 3 go poszaknje jakiejkolwiek minimalnem wynaar w

D;.(Lsize oidlcizyitywlaimiie prortotkólów — ny 3,50, .4 i 4,50 w z a -  Maja -  gmach Sądu pricy — biurowej, le i Wilnie lub na prowtticei
mię wnóoisło J o  spflajwy mliń inóiwago. leżności od pokoju. — Grodzkiego, parter, po-

Rejgiuiliaimdtni ibiuiria1 ę,'wdld!e!n!ejii ludlniolsei Poczta W ałówka kolo kój Nr Id. — Z
■ziolsltał Nowogródka Andrzej- — -     —

kowo.po. zigłioisiziemiiu kjiłlku ippprlalwek: 
przyjęty, ima 'cdiekafA N moimonjt ziwrócił 
uwiaigę jeólnie z maidlniyfch, ia mirjainńrwd eii'e, że 
ikiitedly burimdteituz pioidipdsuje piapdler', itó' i*e- 
feireinit: mnie pPdlpdisiujiei, ia> isituwi swtoije fa!k- 
■symińję, iwyórtolliało ttb burzę śmiedhu. co 
zresizćą ibyło> i przy dimnych mtejocaeh, a.l- 
‘boiwiiem piosiieidżieuiile' eiate było m-ią. wesoło, 
smutek loigairlndlał tyłkio iBadlnlyich na skutek 
.tego, iż m  tein; trpz, iziawiilodlła kujchmia ma-: 
giisitiriańkip gldlyż ip. p. radlmi1 obrado \iaiłj; 
bez herbatki.

Wdlallisizym edąigu prędko 'załaitiwiioinio 
S]prći'\\rę. wyidżieiżaiwiieania' oigróidlków dizdad
Ikoiwiyeh o d i Wojiew. Wyidlziiiału Koiimuinilka-----
eiyijuiego', poieziem buirmilsdlriz pojinformo- 
wa'L Riaidlę d!ż pomiiimioi ibtairfdlzo 'dbgo.dinye.il 
efeipr musdimy izneizylgmioiwkić iz budioiwiy e- 
d(elkk!riocv\ ftini ii dillatego \wjydlzó iefżaiw damy mad I  
prąd  old1 Dyirelklcjł 'PKP,, je)d!n'ak ma wa- 
'ruim!ka<ch 'Zinlaicizinlie idlolgoidlnłejisizycdi.

Riaidla lupowiażmiilł.i Magdistnat db per-

Lskcji
P isf iJS tk b , 

dobry pedigog. Prsg- 
nęłaby udzielać lekcji 
muzyki lub te ł  podjąć 
się innej pracy. Łaska­
we zgłoszenia adreso­
wać proszę: Warszawa, 
Sienna 28 ra. 22 Kazi­
miera Kałużyńska.

M ogystka
wykonuje tanio i ele- 
gsncko wszelkie roboty 
kapeiusznicze — Wielka 
3 m. 16. "

niczego, gajowego — 
ekspedjenta lob insej 
pracy. — W miejsc* 
Inb ns wyjazd. Oferty 
do Red. .Słow a* pod 
„F. T.*

Wilno,
10.

prowincp 
Garbarska 17 -

DOŚWIADCZONA 
— wychowawczyni —*
z dobrym akcentem pcf! 
skim poszukuje posady* 
przy dzieciach. Fo*ł«-: 
da świadectwa. Dąbro-

Poszukuję
_  __ __ __ jskiejkoiwiek pracy. —

Znam gęspodarstwa w sj(ieg 0 12 m. 3.
-  ---------------------  - > wiejskie. Znam dobrze

 —  -------- ----------kuchnię, mogłabym się
A n g lik  przyjmie po- zająć domowem gospo 

sadę n* wyjazd (iipieO dsrst^em  albo piinc- 
w majątku w Wileńsz • waniem mkszkania, Wy 
czyżnie. Adres: Zyg- mags^ia najskromniej-
muntowska 20 m. 3. sze. Świadectwa i refe-

____________ — rencje powabnych osób,
_________________ —Ul. Bskszta 11 rc 3-A

Były urządnilc
pocztow y, pisze aa  nur- 
szynie poszskuje po­
sady biurowej < te spęd- 
jen ta  lab  iunej. O fertf 
do Redekcji .Słowe* 
p o d  9Młody *

chciwej ]Q)kto koiniieczinyioh ,v\ia(OUinlków ży,cia 
ipańistiw'0 'wieg'O ,i roziw oju go sipoid^nrozogo
Poilislki;

5 ) Rgidia M iiejska M iasta  Girodtna — 
©tiwieridizia, ż e  Icażdla próba ziamachu na

w ^T T V T m rm m T v m fT T T m ?n 7 T n w rT
Dźwiękowe kino „AP9LL0“

DOMINIKAŃSKA ZS.

tinakitaioyij! i  fziaiwi'iiai!a umoiwiy. — r.,- ,,.,™  i- •
B o cmówiiieiniu jleazjeizo. ikiiillkiu spiraiw '.z-e —  POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, ma

oidlbył ŝii/ę m  pla&u W o l- WiZigłędhi ma p ó ż u ą  poirę), inesizltę poirizejdku 22 czerw ca r .h  odbyło się posie zenie ac y
dzilenlneigo odtiożoinlo, do inr teltępmieigo po- 
isaiMdżeimla,

Pierwszy polski dźwiękowy film o pogodnej 
ciekawej treści

» n i t z e x A »
Główne roJe kreują dwie nowe siły polskiego ^ c^c:'e 
filmu dźwiękowego Ina Benita, Nrna Grudzińska 
oraz Jerzy Marr, Andrzej Korewicz i Paweł O- 

werło.
N adprogram : Tygodnik Foxa.

O igoóż. 12.30
n ośo i tłum m y iwńec, ma k tó r y m  prizem iaw ian  
p. Woiseicizyńslki \i rl/r. Bfirois, poidkireślając 
zmta.cizieaiiie moirzia d la  p o tę g i m o c a r s tw o w e j 
Rzeozyposipołiiitiej. Uehwiałomo oidfpoiw‘i'eidin i ą 
rezolucję.

W c ią g u  ś ro d y  i c a w a r ik u  o d b y ły  się  
82. posiieidlzemiia' oipgamiizalcyj' ©poiliectziniyich ma. 
te r e n ie  S t o i  m a  I  3 polbłalsikłch gmiiin, na 
(klóriych poiw izięto mezoluęjie, idlaijiąio wyinaiz u -  
c.zuciom  o k o ło  15 ty is ię c y  Ludniośicł S 'lo- 
mlmszcizyziny. Poidio-bme zeibramiia o d b y ły  
się  n a  tarem d eicałeigo :poiw'iiaitu.

Tegoirocrzine Ś w ię to  Monizia- p rz y b ra ło  
ti'a t e r e n ie  p-ofwii t u  ‘Słonimskiego charak- 
1'e>r w ie lk ie j m a n i f e s ta c j i  mairoidiowej .

Z (oikazijfl/ Świi/ęltiai M oirza odlbyiłioi isiiię o t -  
nt0‘Vvio.zbuid(0'Włain'ej prizysfam i 80 p .p . 

N a  o tw a rc iu  p ró c z  k o rp u s u  o f ic e rs k ie g o  
i pcidiofiserskiieigo z nedlzimiami, abeem i b y ­
li p rz e d s ta w ic ie le  spo lteozeństw a ma 'Cize-

Miejskiej. Na posiedzeniu dokonano zmiany 
budżetu na rok 1933 —  34, oraz um iany prze­
znaczenia zużycia pożyczki B.G.K. w  sumie zł. 
150.000, zaciągniętej na budow ę hal ta rgo ­
wych. Rada Miejska upoważniła^ burm istrza p.

m d l i  mmmm
PIĄTEK, dnia 30 czerwca 1933 f.

7,00: Czas, gim nastyka, płjrty, dzien. poi. 
płyty. 11,57: Czas. 12,05: Audycja dla poboro­
w ych (m uzyka). 12,25: Przegląd prasy, kom. 
meteor. 12,35: Audycja dla poborow ych (m u­
zyka). 15,20: Program  dzienny. 15,25: G ieid*  
rolnicza. 15,35: U tw ory Saimt-Saesnes (p ły ty)- 
16,00: M uzyka z Ciechocinka. 17,00: „heim e 
rozkosze na ziemiach pln.-wsch. djalog. 1 r j ó :  
Fragm enty z op. „G ondoljerzy" (p ły ty ). 18.15- 
„O Białej i Czarnej Rusi" odczyt. 18,35: Kon-

LEKARZ - DENTYSTA
Stanisław

G In tu łt -G in ty łło
przeprowadzi! się 

na ul. Gdańską, Nr. 1 (róg Wileńskiej) 
tel. 15-16.

i
Le z buinmirsitinziean Miilcha'lislkam.

-  ODROCZENIE OBOHODU ROCZ­
N IC . W  diniiiu d'ziisiiie.j(Siz;ym Ikoimaitęt. 400 - 
łeicia inadlainiia Storni!mówi praw  miaigidien u > 
sJkJęh, 300-a-ec>iia- śmiierior Lwia Sapiemy i 
150-Iecia 'OitiwairidLa. kanctUu Oigińslkieigo 
uidirioezyił oibchóid) uroeiziystości do jiesierii

450 H. P.
Sił! HBdil

Staniew skiego doprzekazania Skarbow i Pan- cert dla młodzieży (p ły ty ). 19,05: Rozmaitości, 
stw a placu pod budow ę now ego gm achu gimna 1 9 1 O: Recytacje „Bylin ruskich". 19,20:

J u na soootę. 19,25: Ze spraw  litewskich. 1 \K40z 
„Na w idnokręgu". 20,00: Koncert sym foniczny^ 
dziennik w ieczorny, w eekend, d. c. koncertu, 
22,00: M uzyka taneczna. 22,25: W  i ad. spodl

zjum, którego budow a ma się w tych dniach 
rozpocząć. Obniżono taryfę opłat ubojow ych w 
rzezni. N adzorującem u w rzeźni pow. Lekarzo­
wi w eterynar|i uchw alono odpowiednie w yna­
grodzenie.

b i e ż .  'b o k u . P iuzyieizyiiią  odlrioiozieniia s ą  w iz ig lę  ik a j a ik o w y  iSizilalkdtem iSaipaiehy 'i1 O ^ iń is lk ię g io
ćfy teicihin iiczihe. o d lb ę d ż i ę  s»ię iw z iap ow iiie id lz ia im ym ' tieanmiiiiiie. p r z y c z y n y

’ N i- e ź a t e ż n i- e  >od piotsiłiainiow lim ki- k o m d t e -  K o m i i t e t  is p ły iw u  ip ray ijm iu je- je s iz ic m  m g \o -  g o s p o d a r c z y c h ,  n is z c z ą c  c h le w  na s z k o d ę  o k o
■tu wiieW kiidh irlotczinic ( s i łe n a m s k ic h ,  q p ł y w  szieinlie d o  dlnliia 5 ilk p ca  ło  500 zł.

Poza tern Rada Miejska w yasygnow ała su­
mę 100 'złotych miesięcznie na przeciąg od 
15-VIII 33 r. do 15-VI 1934 r. na zaangażow a­
nie nauczyciela kontraktow ego dla dzieci, k tó­
rzy z powodu przekroczenia wieku szkolnego 
miały być ze szkoły usunięte. Pow zięto wkoncu 
uchwalę w spraw ie zaciągnięcia pożyczki z 
Kom. Funduszu Pożyczkow o-Zapom ogow ego 
w su m ie  50 .000  zł. na zasilenie funduszu miej­
skiego. -

Pan burm istrz przyjm uje obecnie m teresan 
tów  w godzinach od 10 —  13.

— POŻARY. W dniu 24 b.m. w .zabudo­
waniach Chmysko M ikołaja we wsi Chwaty 

Skjdelskiej z nieustalonej przyczyny pow ­
stał pożar, k tóry  zniszczył S z odbić w raz ze 
znajdującą się w niej paszą. S traty w ynoszą
około 850 zl.

W  nocy na 23 b.m. we wsi Czerlonej w 
zabudow aniach Szczasnego Jana z nieustalonej 

w ybuchł pożar w zabudow aniach

22,35: Komunikaty. 22,40: M uzyka taneczna.

y O M C Z y *  * Z fc
c ł o  w y

U S U V*Av

K O W A L S K I H /
AL6 KONIEC 

iZ  TYM ZMA*
S fA B R Y C ? "  
f S E R C f
W P5ER2
K9Was.sk i > wai

■
Wyda w ja: Stanisław Macfcte*ricz
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Drukarnia Wydawnictwa „SŁOWO"
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